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foipoczdi masowy strajk
PARYŻ. W całej Francji trwa od 

W:zoraj strajk górników. Ponad"32o 
tysięcy górników zatrudnionych w 
płn. zagłębiu węglowym, jak też w 
płd. departamentach Francji porzu­
ciło pracę. Strajk został rozpoczęty 
ńa rozkaz Związku Zawódcwęgo 

Górników wchodzącego w skład

Generalnej Konfederacji • Pracy. 
(CGT).

W związku ze strajkiem, który 
rozpoczął się na znak protestu prze­
ciwko ' ciągłemu zwiększaniu się 
kosztów utrzymania, przemysł fran­
cuski- traci dziennie ponad 180 ty­
sięcy ton węgla. .

MOSKWA (PAP) Agencja Tass opublikowała treść noty rządu ra­
dzieckiego do rządów Francji, W ielkiej Brytanii i USA w  sprawie sy­
tuacji w Berlinie.

Rząd ZSRR stwierdza, że odpowiedzialność za obecny stan rzeczy 
w Berlinie obciąża całkowicie rządy 3-cb mocarstw zachodnich. Stan 
ten wynikł bowiem w  następstwie przeprowadzenia reformy waluto­
wej w Niemczech Zachodnich, oo doprowadziło do całkowitego roz­
członkowania Nieauec.

między Berlinem a strefami zachod­
nimi. Propozycje te  przewidywały 
również wprowadzenie marki stre­
fy radzieckiej, jako jedynej waluty 
w Berlinie.

Rozmowy w Moskwie uległy zer­
waniu mimo, —iż rozbieżności' były 
nieznaczne, ponieważ rządy 3-ch mo 
carstw odmówiły wykonania uzgod­
nionej między 4-ema mocarstwami 
dyrektywy dla dowódzćów wojsko­
wych w Niemczech.

Tymczasem 3 rządy dążą do za­
p ew n i- ra sobie uprzywilejowanego 
stanowiska w  Berlinie, żądając za~- 
.cb~--;ania praw. 'óS3 ;^:$h V>n nVtorn-

oyioacja ta zmusiła dowództwo ra 
dżieckie do wypuszczenia marki nie­
mieckiej strefy radzieckiej i do wy­
śnią ograniczeń komunikacyjnych, 
tjoy zabezpieczyć życie -gospodarcze 
strefo ^radzieckiej i Berlina’ przed 

-dezorganizacją.
, Rządy 3-ch mocarstw w swej no­

cie do rządu ZSRR z dnia 26 wrześ­
nia mówią o swych-prawach w dzie­
dzinie zarządu Berlina. Jednakże 
prawo zarządzania Berlinem przez 4 
mocarstwa ma sens tylko wtedy, je­
żeli uznaje się Niemcy za jedno 
państwo, a Berlin — za jego sto­
licę. Skoro jednak 3 rządy oddzie­
liły Niemcy zachodnie od wschod­
nich i tw orzyły  tam osobne pań­
stwo. storpedowały przez to podsta­
wę prawną, która zabezpieczała ich 
prawo udziału w  zarządzaniu Berli­
nem. Tym niemniej rząd radziecki 
nie oponował przeciwko obecności w 
Berlinie wojsk. 3-ch mocarstw .za-; 
chodnich.

Gdy przed dwoma miesiącami rzą­
dy W. Brytanii. Francji j  USA żwró 
cily. się z propozycją uregulowania 
sytuacji w Berlinie, rząd ZSRR wy- i 
razi! na ta zgodę. Podczas rozmów 
w Moskwie premier Stalin wysunął'] 
propozycje zmierzające do zniesie- i 

ograniczeń komunikacyjnych |

stronnych porozumieniach, które sa­
me zdeptały i doprowadziły do zera.

Po zerwaniu rozmów rządy 3-ch 
państw uciekają się do oskarżeń pod 
adresem. ZSRR. Podnoszą one wrza­
wę wokół kwestii *tzw. „blokady 
Beri; jakkolwiek w rzeczywisto­
ści żadna blokada nie istnieje.

Ze względu na to, że 3 mocarstwa 
zachodnie przekazały sprawę Berli­
na do Rady Bezpieczeństwa rząd 
ZSRR stwierdza, że sprawa sytuacji 
w Berlinie pozostaje w  ścisłym 
związku ze sprawą Niemiec jako ca­
łości. Twierdzenie rządu USA, jako­
by wytworzyła się sytuacja, która 
stanowi groźbę pokoju, jest próbą 
wykorzystania ONZ dla swych agre­
sywnych celów.

Rząd radziecki proponuje zwoła­
nie R£dy Ministrów Spraw Zagra­
nicznych by rozpatrzyć sprawę sy­
tuacji w Berlinie, jak również spra­
wę Niemiec jako całości zgędnie z 

poczdamskim.!,
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organiznefn yolksdeuischów
wackiego i. b. przewodniczący ligi 

i chłopskiej. Rada omówi sprawą u- 
regulowania sytuacji voiksdeutschów 
w Austrii. Austriackie min. Spraw 

I wewnętrznych ustosunkowało się 
i przychylnie' do projektu naturaliza* 
| cji yolksdcutschów.

Udaremnlenie zamachu
n a  p r e m i e r u  Z u g > < » ( o e k > ‘ e g o

PRAGA. Ogłoszono tu oficjalny ko 
munikat, st ivicr(>zający,- że uda rem- 
rai on y został spisek przeciwko pre­
mierowi Czechosłowacji — Zapoto- 
c4iy‘etnu. W spisek zamieszane były

elementy z t. ,.w. Katolickiej Partii 
Ludowej, które pozostawały w kon. 
takcie z zagranicą. Prasa wymienia 
jako uczestników spisku 2 księży z 
Moraw.

Ukraiost zakończyła zbiory

DOBRO SZAREGO CZŁOWIEKA
F n A&MOWIĘNIE -ministra 

Spraw Zagranicznych Modze­
lewskiego na Komisji Spo­

łecznej ONZ wybiega daleko pozą 
ramy zwykłych politycznych enun­
cjacji.
| Na czym polega wyjątkowa waga 
tego przemówienia?

Przede wszystkim na stwierdze­
niu, że Polska Ludowa wnosi usta­
wicznie wielki wkład w dzieło po­
stępu. Gwarantuje ona wolność o- 
tobistą obywateli i równouprawnie­
nie wyznań, zapewnia swobodę ba­
dań naukowych, chroni człowieka 
Pracy przed wyzyskiem, udostępnia 
wszystkim oświatę i pomoc w dzie­
dzinie ochrony zdrowja 

W tych warunkach można było z. 
■uzasadnioną dumą podkreślić (czego 
właśnie min.' Modzelewski nie o- 
mieszka) uczynić), że projekty Ko­
misji Społecznej w zakresie • praw 
człowieka Zostały przez Polską Re­
publikę Ludową nie tylko wyprze­
dzone, lecz i znacznie rozszerzone, 
pasło rzucone ongiś w Ameryce 
Pjżez szlachetnego prezydenta Lin- 
yojna o „rządzie ludu, przez lud i 
i r  ,u<3u" f g  w Polsce naszych dni 
«3]o,.się żywą polityczną treścią, 
^reś? ta była by niepełna, gdyby 

obejmowała pracy na rzecz po- 
°ju. Bo tylko' w stanie pokoju moż-

WIEDEŃ /PAP) W Linzu powsta­
ła 10-osobo w a ,;rada generalna", re­
prezentująca 350 - tysięcy yolkś- 
dsutschów, pochodzących z różnych 
krajów l zgromadzonych na teryto­
rium austriackim. Przewodnięzącyrri 
tej organizacji został Hans Wagner, 
b. poseł do parlamentu czechosło-

RZYM — Dziennik ,;(Jnita>ł po­
twierdza wiadomości, że włoski mi­
nister spraw zagranicznych Sforza 
ma wkrótce udać. się do Paryża, ce- 
lem przeprowadzenia rozmów z Mar­
shallem i Bevinem o włączeniu 
Włoch do zachodniego bloku, nad 
którego utworzeniem pracują, ame­
rykańscy dyplomaci.

W Rzymie toczą się obecnie roz­
mowy między przedstawicielami rzą­
du greckiego a włoskim minister- 
ii/vvem spraw zagranicznych w spra­
wić grecko — włoskiej współpracy 

w ramach bloku śródziemnomorskie- 
---- - □  —

Mowa napaść
na. obserwatorów Oi\Z 

LONDYN (PAP). Wojska egipskie 
ostrzelały, 4 obserwatorów z ramie­
nia ONZ ; jednego żydowskiego ófi 
cera łącznikowego w  chwili, gdy do 

Ikonywali oni inspekcji jednego z 
[odcinków na południe od Jerozoli- 
my. Nikt spośród nich nie został 
ranny. Jednym z zaatakowanych ob 
serwatorów był pułkownik amery­
kański Millet,

Trze! ministrowie
obi'adujł|

PARYŻ — Wczoraj po południu 
we francuskim ministerstwie 
spraw zagranicznych ministrowie 
Marshall, Bevin i Schuman od­
byli dwugodzinną rozmowę w 
związku z notą radziecką skiero­
waną do 3-ch mocarstw w spra­
wie sytuacji w Berlinie. W roz­
mowie uczestniczył dowódca bry­
tyjskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech gen. Robertson.

no opuoiikowano. oficjalny komuni­
kat o wykonaniu państwowego pla­
mi dostaw zboża. Od tego czasu 
gospodarstwa rolne Ukrainy dostar­
czy ły  państwu jeszcze 4 miliony 
'centnarów zboża ponad pian. Ogó­
łem Ukraina dostarczyła w lym ro­
ku o 9,5 milionów centnarów zboża 
więcej aniżeli w ostatnim roku przed 
, wojennym. — 1940.
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...w hwdowi; goięlii 
LONDYN. (PAP), Hodowcy gofcębi 

pocztowych w Wielkiej. Brytenii bę­
dą musieli zrezygnować z hodowli o~ 
koło pół miliona s-woich pupilów, 
których podczas wojny wykorzystano 
do przenoszenia meldunków wojsko­
wych. W myśl nowych zarządzeń, 
związanych z racjonowaniem/pokar­
mu. keżdy hodowca będzie mógł u- 
trzymywać obecnie najwyżej 5 go­
łębi. Wobec tego przewiduje się. że 
olbrzymia większość gołąbi poczto­
wych wzbogaci jadłospis Anglików.

Niemcy nadzorują
fabryki Belgii

BRUKSELA (PAP), Dziennik Dra 
peaus Rouge" potwierdza pogłoski, że 
niektóre fabryki belgijskie wykonują 
w pierwszej kolejce zamówienia dla 
Niemiec .zaohodnich, odraczając wy­
konanie zamówień dla ZSRR i Fran­
cji, przewidzianych umowami han­
dlowymi. By zapewnić jak najszyb­
sze wykonanie dostaw do' Niemiec 
zachodnich, amerykańskie władze 

t wojskowe wydelegowały 12  óbser- 
) walorów niemieckich, któryoh przy­
dzielono do poszczególnych fabryk.

1 - w e są do urzeczywistnienia tak wy 
soko pojmowane prawa człowieka.

Dlatego Państwo Polskie nie tylko 
nie dopuszcza w swoich granicach 
jakiejkolwiek akcji, mogącej powo­
dować międzynarodowe nieporozu­
mienia, lecz zwalcza ją ściganiem 
przez sądy na podstawie ustaw kar­
nych. Można też bez obawy o prze­
sadę powiedzieć, że wśród potęgu­
jących się w święcie sił, ustawicz­
nie broniących pokoju, jednym z naj 
większych jego ' orędowników jest 
naród polski.

Wynika to zresztą ze społecznych 
i politycznych podstaw naszego de­
mokratycznego ustroju. Polska uosa­
bia istotę demokracji — z siłą wal­
czącą. z ciemnotą, wyzyskiem, ucis­
kiem, propagatorami konfliktów 1 
zbrojnych. Demokracja polska nie 
wierzy „demokratom" uprawiają­
cym konszachty z Flanco 3 czy z nie­
dobitkami hitleryzmu. G<jyż istnie­
nie faszyzmu było niedawno klęską 
demokracji, a dziś nie przestaje być 
dla niej niebezpieczeństwem.

Min. Modzelewski podniósł z na­
ciskiem, że ideały, które .przewodzą 
Rządowi Polskiemu w jego codzien­
nej pracy, zawierają się w słowach: 
dobro szarego człowieka.

Przyświeca ono w naszej Ojczyź- 
1 nie całemu ludowi polskiemu.

Ostatnie w ydarzenia

BBC donosi: „MOST POWIETRZNY NAD BERLINEM KRZEPNIE..."

MOSKWA; Republika ukraiń­
ska zakończyła zbiór plonów i wzma 

|ga obecnie siew jesienny. Niedaw-

Grecja a  progu ruiny
700 tysięcy ludzi bez duchu nad głow ą

MOSKWA (PAP) Agencja TASS po-* 
daje,z Aterr informac.ie „Elefter;a“ , we­
dług których liczba tzw. uchodźców o* 
■Siągnęła 700 tys!ęćy,.tjf .1/10 część ludno 
Ści ęałej Grecji. Ludzie ci pozostają bezl 
dachu nad głową 1 bez żadnej pomocy 
ze strony państwa. Wielu choruje na

tyfus plamisty. Olbrzymią większość Uu- 
chodźców" stanowią chłopi górzystych 
obszarów, kraju, wysiedleni masowo na 
rozkaz władz wojskowych, by. pożbąwM 
powstańców. poparcia ze strony ludno-! 
ści.

lVa rozkaz MąpsliaHa

Sforza Jedzie do Paryża
go, do którego mają być włączona 
Tu rcji Hiszpanie i Portugalia.

Pogrzeb Kaczałowa
Moskwa (PAR.). — Przy 'udział® 

tysiącznych tłumów odbył się po­
grzeb słynnego. aktora radzieckiego, 
Kaczałowa. - .

Zwłoki Kaczałowa spoczęły obok 
grobów Czechowa, Stanisławskiego 

.Moskwina.



Skończyła się tolerancja warchoistwa
Zarobki i dochody

Z N A N Y  PUBLICYSTA K A N A ­
DYJSKI D. Carter wydał nie- 
dawno książkę p. fr. „W  czym 

zło**' w której tak charakteryzuje 
wpływ finansowej oligarchii na ży­
cie ekonomiczne j stosunki politycz­
ne w tym kraju:

Dwieście towarzystw handlowo- 
przemysłowych, z  których każde ma 
przeszło pół miliona dolarów rocz­
nego dochodu i 29 towarzystw, ma- 

\ jącyeh po 5 i więcej milionów do­
chodu — oto prawdziwi gospodarze 
i władcy Kanady.

Kapitaliści kanadyjscy „zarobili" 
w  okresie wojny fantastyczne sumy; 
ich dochody za czas 1939 —  1946 r. 
wynoszą 21 miliardów dolarów.

Jak nierównomiernie rozłożony 
jest w Kanadzie dochód społeczny, 
dowodzi następujące zestawienie: 

Ogromna większość obywateli w 
liczbie 2.735 tysięcy osób, mających 
na utrzymaniu 3.300 tysięcy człon­
ków rodziny, zarabia mniej niż po 
700 dolarów rocznie; około 1.620 ty­
sięcy (razem z rodzinam; —  3 i pół 
miliona osób)s — zarabia od 700 do 
2-ch tysięcy dolarów na rok; 520 
tysięcy wysoko wykwalifikowanycn 
robotników, zasobnych fermerów i 
drobnych przedsiębiorców—od 2-ch 
do 5 ciu tysięcy dolarów; około 63 
tysiące średnich przedsiębiorców i 
fabrykantów . ma roczny dochód w  
wysokości od 5-ciu do 25 tysięcy do 
larów.

Tę' piramidę społeczną wieńczy 
grupa wielkich kapitalistów, zgar­
niających lw ią część dochodu spo­
łecznego: 160 ciu ludzi może „po­
chlubić" się rocznym dochodem 
przekraczającym 100 tysięcy dola-. 
rów, 28 osób „zarabia" po mibonie 
na rok, a trzy osoby — po 6 milio­
nów rocznie.

Rzecz charakterystyczna, że cię­
żary publiczne są rozłożone w , Ka­
nadzie także bardzo nierównomier­
nie, ale w  kierunku wprost odwrot­
nym.

W roku 1945 ludność Kanady 
wpłaciła tytułem podatków 2.900 
milionów dolarów. Z tego robotni­
cy, fermerzy i drobni przedsiębior­
cy’^  lj; JU>30 milionów dolarów.

Autor pblfęza, g  ną każde 10 do­
larów 'podatkowych, wpłaconych 
przez wielki kapitał, przypada 95 
dolarów podatkowych świata pracy*
• Wynika , to stąd, że „prawdziwi 

władcy" kraju umieją wyzyskać 
swoje wpływy j postarać się  ̂o „ulgi 
podatkowe", wynoszące niejedno­
krotnie miliony dolarów.

— U3 □  □ -----

Przemówienie Marszałka Sejmu Kowalskiego 
na  Radzie Naczelnej Stronnictwa Ludowego

WARSZAWA. (PAP). Na Radzie 
Naczelnej Stronnictwa Ludowego 
przewodniczący Rady marszałek Sej 
mu Kowalski wygłosił obszerny re­
ferat podityczmy, w  którym m. in. 
stwierdzał:

Od roku zeszłego, wpływy Stroni- 
ctwa znacznie wzrosły. Wzrosła tak­
że dyscyplina wśród aktywu Stron­
nictwa. Apeluję jednak o dalsze wy-' 
sitki do zdyscyplinowania aktywu 
partyjnego, gdyż są jeszcze w Stron­
nictwie ma ruderzy, którym śni się 
anarchia, iaik w dawnych stronni- j 
ctwaoh ludowych. Przykładem tego 
rodzaju Łudzi mogą służyć usunięci 
ze Stronnictwa ob.ob. Stanisław 
Wrona i Józef Putek, których szkodli 
wą działalność tolerowano zbyt dłu­
go.
i Ten tolerancyjny stosunek do u- 
krywającydh się w naszym Stronni­
ctwie elementów wrogich*- nie może 
dalej mieć miejsca. Skończyła się 
również tolerancja dLa. wszelkiego 
rodzaju waręhoŁstwa. )Nie można po­
zwalać na to. aby ktoś zawodowo 
trudnił się głoszeniem niezadowole­
nia ze wszystkiego. Myślę, że czas o 
tym mówić publicznie, pozwolę więc 
sobie nazwać takich łudzi po imie­
niu: poseł Jurek, poseł Antoni Pio­
trowski. poseł Podrygałło i poseł 
Saciłowaki.

W powiązaniu aktywu SL z masa­
mi chłopskimi tkwią jeszcze braki! 
Aktyw nie opanował jeszcze całkowi 
cle zagadnień chłopskich, nie - zna 
wielu z tych zagadnień, nie widzi 
często narastających bolączek wsif 
nie dostrzega często krzywdy, a więc 
i nie reaguje na krzywdę czy nad­
użycie.

Świadczy o tym m. Ln. niealarmo- 
wanie Władz Stronnictwa w sprawie 
nawozów sztucznych dla małorolnych 
ani w sprawie odpowiedniego roz­
działu kredytów państwowych.

Główna przyczyna niedostrzegania 
tych spraw tkwi w tym, że aktyw 
Stronnictwa pojmował częstokroć 

fałszywie sprawę jedności chłopskiej 
i budował tę jedność od góry, opie­
rając się na kilku procentach najbo­
gatszych chłopów. Wskutek tego nie I 
dostrzegł bolączek mało i średniorol-.j 
nych chłopów.

Aktyw Stronnictwa zbyt mało po­
święcił uwagi sprawom takim, jak 
kultura i oświata, praca w ZSCh. i 
w samorządzie., sprawiedliwe rozłożę 
nie podatków i  rozdział kredytów, 
pomoc małoro-lnym. itp. Aktyw  plą­
cze się po peryferiach spraw chłop­
skich, me wybiegając poza sprawy 
czysto propagandowe.

Gdy dla wyplenienia ze wsi wy-'; 
zysku, a równocześnie dla sbworze- ; 
nia rzeczywistego dobrobytu rzuci)- i 
Hśmy hasło spółdzielczości produk­
cyjnej, wróg mówi chłopom, że rząd 
'Chce i oh pozbawić kawałka ziemi, 
który mają i przedstawią • spółdziel­

czość w najczarniejszych barwach. 
Nie mówi się o tym. że .będzie to 

forma dobrowolna, że chłopi sami 
będą tą spółdzielnią zarządzać, że 
prócz ogólnego dobra, — które też 
zresztą będzie ich własnością,.-— bę­
dą mieć własne domy, ogrody, inwęn 
ta.rz. Że pola będą uprawiać maszyn 
nami, co da. wyższe plony. Że uwolni 
się dzieci- od pasania bydła, że 
zmniejszy się ilość godzin pracy w 
rolnictwie. Że w tej spółdzielczości

można będzie zwiększyć plon i  ho­
dowlę, a więc i dochód. Że wszyst­
ko, co urośnie i  co się wyhoduje, 
będzie własnością chłopów..

Nie mówi się też/ że w takiej wsi 
spółdzielczej rozwinie się życie kul­
turalne — ani tego, że hasło spółdziel 
ni produkcyjnych było przez samych 
chłopów wysuwane jeszcze w ubieg­
łym stuleciu aż do Witosowego roz­
łamu >i opanowania małopolskiego

SL przez bogatych chłopów; którzy 
położyli temu hasłu kres.

Kłamstwa o spółdzielczości produk­
cyjnej rozsiewane są przez czynniki 
reakcyjne w celu przeszkodzenia mało 
i średniorolnym chłopom w poprawie 
swej doli, w celu zachowania pra­
wa bogaczy * do wyzysku biednych, 
do zdzierstwa, do oszustwa, w celu 
dalszego utrzymania chłopów mało­
rolnych w nędzy l  ciemnocie.

Przemówienie wicepremiera Korzyckiego

SL i PSL pójdą wspólną drogą
„Idziem y. wielkimi ' krokami ku 

j jedności ludowców — powiedział na 
wstępie wicepremier Korzy ck i — 

'czuje to. dzisiaj każdy działacz na­
szego stronnictwa, jak i PSL  wyr­
wanego spod wpływów zbrodniczej 
kliki Mikołajczyka. Przekonanie o 
tym ,że jedność staje się nareszcie 
możliwa,- dotarło do wszystkich 
ogniw naszego aktywu.

Podkreślając rezultaty 5-ciomie 
sięcznej współpracy — mówca po­
wiedział - „czeka nas jeszcze wie­
le przeszkód.

Pierwsza — to, że nie wyzbyli się 
jeszcze pewni działacze w  terenie 
dawnych uraz \ niechęci.

Drugą przeszkodą jest nagroma­
dzenie się w umysłach wielu dzia 
łączy PSL, a także i części naszych

Wodnoplatawieo
norweski zatonął

OSLO. (PAP). We fiordzie nor­
weskim. Trondheim zatonął wodno- 
płatowiec norweski, lecący z Oslo 
do północnej Norwegii. Na pokładzie 
znajdowało się 38 pasażerów i 8 człon 
ków załogi. 18 osób zginęło. Wśród 
rozbitków znajduje się znany filozoi 
brytyjski Bertrand Russel, który pły 
nął kilka minut w lodowatej wodzie 
zand-m został uratowany.

działaczy całej sterty zabobonów po 
litycznych j ideologicznych, wpaja­
nych nam ongiś przez zamaskowa­
ną szlachetezyznę, zamaskowany 
klerykalizm i inne siły wstecznic- 
twa.

Po omówieniu historii rewolucyj 
nego ruchu ludowego wicepremier 
Korzycki -7—: powiedział kończąc swe 
przemówienie:

„Ten nurt trzeba nam nie tylko 
wzbogacić przez odszukanie jego ko 
rzeni i oczyszczenie z  całego śmie­
cia antyhzdowych Wpływów, przeno 
szonych w nasze szereg; przez ludo 
wą prawicę.

Tą drogą pogłębiania radykaliz­
mu i śmiałego poszukiwania nowych 

.form życia pójdzie nasze zjednoczo 
ne stronnictwo i na tej drodze zwy 
l cięży".

Obrady i uchwały Zaraądu Głównego

Związku Zawodowego Dziennikarzy

Z / I M F
sprawców zajść w piotrkowskim

W ARSZAW A (PAP). Sprawa po­
bicia studentów histori; sztuki w  
Sulejowie odbiła się głośnym echem 
wśród rzesz młodzieży akademic­
kiej. Obradujące w  Warszawie dnia 
3 bm. rozszerzone plenum zarządu 
okręgowego Związku Akademickiej 
Młodzieży Polskiej uchwaliło w  spra 
wie wypadków sulejowskich rezolu 
cję protestacyjną, w której stwier­
dza, iż jest wstrząśnięte do głębi wy 
padkami, które się rozegrały w  oko 
łicy Sulejowa nad- Pilicą.

- i —  □  -—

Z procesu w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ (PAP). W trzecim 

dniu procesu przeciwko sabotaży- 
stom gospodarczym —  b. dyrekto­
rom Państwowej Fabryki Chemicz 
nej pod Bydgoszczą, Wojskowy Sąd 
Rejonowy przystąpił do przesłucha 
nia osk. Józefa Trawińskiego. .

Trawiński do winy się nie przyz 
naje, zasłania się brakiem pamięci 
i składa zeznania inne, aniżeli zło­
żył w  śledztwie.

Następnie zeznaje piąty z kolei 
osk. Salwian Kulesza. •

Po zeznaniach osk. Kuleszy, Sąd 
ogłosił przerwę w  procesie do dnia 
8 bm.

Brutalne pobksie grupy studen­
tów —  naukowców, przeprowadzają 
cych badania historyczne w  pow. 
piotrkowskim świadczy, że ciemno 
ta, zacofanie i kołtuństwo wykorzy 
stywane są przez elementy reakcyj 
ne, prowadzące pod płaszczykiem re 
ligii swą antyludową politykę.

W  dniach 3 i 4 października br. j 
obradował we Wrocławiu Zarząd- 
Główny Związku Zawodowego Dzień 
nikarzy R. P. Obradom przewodni­
czył prezes H. Lukrec i wicepr. J. 
Kowalczyk.

Tematem obrad były m. in. nastę- i 
pujące sprawy:

Szkolenie ideologiczne i zawodowe , 
dziennikarzy, zorganizowanie akcji 
współzawodnictwa prracy na terenie I 
poszczególnych redakcji.

Zarząd Główny uchwalił rezolu­
cję, witającą powrót Prezydenta Bie 
ruta do czynuej pracy w kierowni­
ctwie PPR, potępił kampanię podże­
gania do wojny ze strony imperia­
listycznych kół zachodnich oraz wez­
wał prasę polską do jak najszybszej 
popularyzacji ZSRR w związku z 
rozpoczynającym się miesiącem po­
głębienia przyjaźni polsko - radziec­
kiej.

Postawy broni z USA ■«!<»> Crrecjl

Narzędzia mordu w wojnie domowej
ATENY — Urzędowy dziennik rządu 

ateńskiego „Macedonia** publikuje cieką 
wy artykuł, w którym zamieszcza do­
kładne. dane o dotychczasowej „pomo­
cy”  Stanów Zjednoczonych dla rządu

----- O  — -

Fogłębiarka
s l n ż y n i e i *  B  n k o w s k i  «  

przybyła, z RoWerdaiau 
do Polski

. SZCZECIN. (PAP). Dnia 2 im. 
przybyła z Rotterdamu <k> Szczecina 
na pokładzie holownika „Herkules" 
zdemontowana wielka pogłębi arka 
holenderska „Libra” zakupiona dla 
portu. Otrzymała ona nazwę „Inżynier 
Bukowski", w celu uczczenia jego 
pracy w "ruchu związkowym przid 
wojną. Inż. Bukowski został zamor­
dowany w czasie wojny przez Niem­
ców.

Nowa pogłębiarka będzie zmonto­
wana w Szczecinie, w okresie naj­
bliższych dwóch tygod-ni, po czym 
rozpocznie pracę w basenie Kaszub­
skim. Wydajność jej wynosi 300 na. 
sześć, piasku na godzinę. Ze wzglę­
du na trudny grunt portowy prak­
tycznie będzie ona osiągała ok. 200 m 
sześć.

greckiego. Dziennik pisze, że od lata 
1947 r. do lipca 1948 r. Stany Zjednoczo­
ne wysłały do Grecji: 5 ruchomych sta­
cji telewizyjnych, 450 lekkich i ciężkich 
karabinów maszynowych, 250 milionów 
naboi,. 5.350 pistoletów maszynowych,
770.000 granatów ręcznych, 405.000 poci­
sków artyleryjskich, 25.000 "ton specjal­
nej amunicji, przeważnie różnego ro­
dzaju min, $.700 samochodów gąsie­
nicowych, 33,000 opon samochodowych, 
4.500 telefonów polowych, 3.250 aparatów 
nadawczych, 150.000 ton prowiantu I
10.000 ton paszy, 4.500 mułów 1 koni, 95 
milionów litrów benzyny.

Dziennik ńie publikuje danych o do­
stawach broni ciężkiej, jak czołgi i sa^ 
moioty.

Administracyjnej SPIO departamen­
tu Gironde, Andre Langril wystąpił 
z partii potępiając politykę przywód 
ców socjalistycznych.

Langril zwrócił się do członków 
SFIO z apelem zjednoczenia wszyst­
kich sił demokratycznych, celem za­
grodzenia drogi faszyzmowi.

F ra n c o
stawia' warunki

PARYŻ (PAP) Madrycki korespon 
dent paryskiego wydania „Daily 
Mail" donosi, że Franco postawił na 
stępujące warunki w  zamian za przy 
stąpienie do bloku zachodniego: 1 ) 
przyjęcie Hiszpanii frankistowskiej 
do ONZ, 2) objęcie Hiszpanii pla­
nem Marshalla, 3) przywrócenie nor 
malnych stosunków dyplomatycz­
nych między Hiszpanią i  państwami 
zachodnimi.

’ □ -----  ,
Anglosasi naruszają

przepisy o lotach
BERLIN (PAP) Zastępca dowódcy 

radzieckich wojsk okupacyjnych w 
Niemczech gen. Dratwin, wystoso­
wał do zastępcy dowódcy brytyj­
skich wojsk okupacyjnych gen. 
Brown-Johna i  zastępcy dowódcy 
amerykańskich wojsk okupacyjnych 
—  gen.v Kaysa pismo, w  którym 
zwraca uwagę na masowe narusza­
nie przepisów o lotach przez samolo­
ty  brytyjskie i  amerykańskie w  re­
jonie wielkiego Berlina i w  koryta­
rzach powietrznych nad radziecką 
strefą okupacyjną. Pismo podkreśla, 
że od 20 sierpnia do 1  października 
br. zanotowano 656 faktów naruszę-\ 
nia przepisów o lotach dokonanych 
przez samoloty brytyjskie, oraz 86 
lotów, dokonanych przez samoloty 
amerykańskie.

Gen.. H  
nego 
ków v 
szłośc

JW

GDYNIA- (PAP) Kapitan holownika r* 
tunkowego „Herkules" ob. Polne nade­
słał radiodepeszę, w  której podaje na­
stępujące szczegóły dotyczące S/3 
„Lech":

Widoczny jest maszt przedni statku 
ze stallingem oraz 7 m masztu tylnego. 
Górna krawędź komina znajduje się na 
powierzchni wody. Po uspokojeniu się 
sztormu przeprowadzone będą badania.

14 tys. zagmd
« » ta Bd u  oS o  iw a i  o  SK S W

W ARSZAW A (PAP) Poważny u- 
dział w odbudowie i przebudowie 
wsi polskiej bierze m. in. Spółdziel­
nia Budownictwa Wiejskiego ZSCh.

Sumy zainwestowane w  budowni­
ctwo wiejskie przez SBW w  tego­
rocznym sezonie budowlanym wynio 
są ‘2,5 miliarda zł. Z tego — do dnia 
1 września wykorzystano już ok. 2 
miliardów zł. Kredyty te pozwoliły 
objąć odbudową ok. 14 tys. zagród. 
2N liczbie tej* 2.000 zagród, to gospo­
darstwa nowobudowane.

Sprawa Slcrlina
n a  f & a t i z a e  S e z p i e c z e ń s t w n

POUKAwPBACY
)  NAD ODBUDOWA,

RUCHOMA WYSTAWA 
GOSPODARCZA

Do licznych pokazów naszej pracy, re ­
gionalnych i ogólnopolskich, przyby. 3 
w najbliższym czasie Ruchoma Wysta­
wa Gospodarcza, zorganizowana z ini­
cjatywy Min. Przemysłu 1 Handlu oraz 
Min. Rolnictwa.

Przez zimę, wiosnę i lato wystawa od 
wiedzl 20 — 30 miast powiatowych lub 
wójewódzkich, aby pokazać wszystkim 
nasz plan gospodarczy, jego konsek­
wentną realizację i osiągnięcia.

Miasta, które będą uwzględnione w 
programie najbliższych miesięcy*, zorga 
nlzują własne wystawy lokalne. Drugą 
część takich wystaw będą stanowiły 
eksponaty, dostarczone przez RWG.

Kolumna samochodowa RWG będzie 
zestawiona z ciągników i szeregu przy­
czep, na które będą ładowane przenośneSŁOWO POLSKIE Nr 275 Sir. 2

stoiska, gabloty, szafki, kasety, plansze 
1 modele.

DOBRA I  TANIA KSIĄŻKA
Akcja dostarczani społeczeństwu ksią 

żek po niskiej cenie weszła już w 
okres realizacji. Komitet Upowszechnie­
nia książki przystąpił dp wydania pierw 
szej serii (z zamierzonych 200 dzieł) 
składających się z 12 książek znanych 
polskich i zagranicznych autorów. Ce­
na jednego tomu (250 stron) wyniesie 
niecałe 100 zł.

Z całego kraju napływają już zgło­
szenia zarówno instytucji jak 1 osób 
prywatnych. Każdy nabyć może całość, 
lub tylko wybrane przez siebie książki. 
Opłatę za książki uiszcza się przy od-, 
biorze.-

Wysyłka książek rozpocznie się w  po­
łowie b. ra.

wicemin. Wyszyński oświadczył, że Ra­
da Bezpieczeństwa nie powinna w  ogóle 
omawiać sprawy sytuacji w Berlinie, 
gdyż problem Berlina wiąże się ściśle x 
problemem Niemiec jako całości.

Stwierdził on, że jedynym organem, 
upoważnionym do omawiania sytuacji w 
Niemczech, jest Rada Ministrów Wiel­
kiej Czwórki.

PARYŻ — Rada Bezpieczeństwa roz­
poczęła wczoraj debatę nad sytuacją w 
Berlinie. Delegat USA Austin, który jest 
obecnie przewodniczącym Rady,, zrzekł 
się funkcji przewodniczącego, gdyż Sta­
ny Zjednoczone są jednym z państw, 
które wniosły sprawę Berlina na porzą­
dek obrad. Przewodnictwo objął delegat 
Argentyny.

Na wstępie obrad przedstawiciel ZSRR

NOWY JORK. Według doniesień radio 
wych, marynarze peruwiańscy wszczęli 
bunt na okrętach wojennych, stacjono­
wanych w Limie. Bunt został opanowa­
ny przez wojska rządowe.

PARYŻ. Minister Benin odbył ■> po­
niedziałek rano konferencję z brytyj­
skim przedstawicielem w Radzie Bezpie­
czeństwa Cadoganem w związku z notą 
rządu radzieckiego w sprawie Niemiec, 
proponującą wznowienie rozmów czte­
rech mocarstw.

BERLIN. Na ostatnim zebraniu pra­
cowników wydziału komunikacyjnego 
magistratu berlińskiego podano do wia­
domości zarządzenie, że cały \uydzial ma 
udać się do zachodnich sektorów Berli­
na. Jakkolwiek większość pracowników

wydziału należy do partii socjdl-demo- 
kralycznej, wszyscy oni odmówili wyka 
ńania tego rozkazu.

BERLIN. Bawarskie Towivrzystwo Prze 
ciwpożarowe ogłosiło dane^statystyczne 
dotyczące zniszczeń podczas eksplozji w 
Ludwigshafen. Zniszczonych zostało 3.321 
budynki. Straty wynoszą 4 miliony ma­
rek.

TIRANA. SoioiecJci okręt transportowy 
przywiózł do Albanii ładunek 2.400 ton 
zboża. Przesyłka odpowiada układowi 
handlowemu, zawartemu między Alba­
nią a Związkiem Radzieckim.

LONDYN. Król transjordański Abdul- 
lałi zakomunikował, iż nie uznaje sfor­
mowanego niedawno to Gazie rządu a- 

rabskiego to Palestynie.



m l b e r t  BatM iu L I S T  Z  P A R Y Ż A

Następstwa strajku generalnego
M o r e s p o m l e n c / o  „ S ł o w a  P o l % l i i e ^ o “

PARYŻ, we wrześniu.

P r e m ie r  QUEUILLE wyprawił 
z pewną ulgą parlament na wa 
kac je. Przez okres prawie 

dwóch miesięcy gabinet będzie spra 
^ • a ł  r z ^ y  bez jakiejkolwiek kon 
troll, w ramach ustalonych regula­
minem pełnomocnictw (czytaj — 
nieograniczonej władzy) przyzna­
nych rządowi Marie — Reynaud. 
Koniec sesji był specjalnie ożywio-

Przesunięcie wyborów kantonal- 
nych na marzec 1949 r. (zamiast 
października 1948) zostało osiągnię­
te w Zgromadzeniu Narodowym na 
skutek skomplikowanych konszach­
tów między grupami większości par 
łamentarnej.

CORAZ WIĘKSZE ZAMIESZANIE 
Targi t« spowodowały poważne i 

sprzeciwy we wszystkich partiach | 
większości.

Zamieszanie w życiu politycznym 
i gospodarczym Francji dosięga j 
szczytu. I

Obecnie Francja liczy 100 tys. 
strajkujących. Sukces akcji ostat- 
piego piątku . wzmocnił wolę walki 
robotników francuskich. .

Dnia tego w całym kraju między 
godz. 16 — 18 strajk został przepro­
wadzony jednomyślnie. Podobna ma 
nifestacja nie zdarzyła się jeszcze 
we Francji. Przez dwie godziny zda 
walo się, że przestało bić serce kra­
ju. Zamknięte zostały biura, mini­
sterstwa, urzędy pocztowe, przer­
wane audycje radiowe, zatrzymane 
pociągi i taksówki, ucichły fabryki.

ZAMIAST. PODWYŻKI PŁAC — 
PODWYŻKA CEN 

Po co ta demonstracja nazajutrz 
po przyznaniu przez rząd podwyżki 
plac o ca 15% ? Dlatego, że-przyzna­
na podwyżka niczego rozwiązu- 

I^I^T^wPdowe domagają się 
przywrócenia siły nabywczej pienią 
dza z okresu grudnia 1947 r.

Tymczasem obliczono, że od po­
czątku roku siła kupna obniżyła 
s«ę o 36%. Ponieważ rząd zadecy­
dował zwyżkę cen podstawowych 
(transport, węgiel, benzyna, elek­
tryczność, gaz i t. d.) należy liczyć 
gię z  dalszą zwyżką cen artykułów 
pierwszej potrzeby.

Zrozumiałą jest więc rzeczą, że 
niezadowolenie nie przestaje wzra­
stać; robotnicy i funkcjonariusze 
stwierdzają, że rząd, który domaga 
6ię od nich zwiększenia produkcji, 
powoduje sam zwyżkę cen —  źródło 
inflacji i w  ten sposób zmniejsza ich 
siłę nabywczą.

Z KAŻDYM DNIEM POGŁĘBIA 
SIĘ PRZEPAŚĆ

między ludem a socjalistycznymi 
ministrami i parlamentarzystami. 
Sekcja S. F. I. O. z Cannes postano­
wiła zerwać z partią socjalistyczną. 
Podczas wyborów municypalnych w 
Romiłly głosy socjalistów spadły z 
20% na 15%.

Wreszcie Jednolity Ruch Socjali­
styczny, który zrzesza"socjalistów — 
zwolenników współdziałania z  ko­
munistami,'ukonstytuował się w  par

tię j każdy dzień świadczy o jego 
rozwoju. Wielu dawnych członków 
S. F. I . O. przyłącza się do jej sze­
regów.

$ i  *  9

Co zamierza zrobić rząd? Według 
swego zwyczaju pokusj się on o roz 
bic»e swych przeciwników. Pan Que- 
uille przyjął kilkakrotnie przedsta­
wicieli Związków Zawodowych, (za 
wyjątkiem C. G. F.), którzy przed­
stawili mu konieczność obniżenia 
cen. Stwierdziliśmy, że wszelka moż 
liwość takiej zniżki jest wykluczo­
na. Wymowa faktów jest najbar­
dziej dobitna. Jednolity front robot 
ników jest spowodowany pośrednio 
polityką rządową. Piątkowy strajk 
zrodził u ludu świadomość własnej 
siły.

W o j c i e c h  O z I e d u s M ig c h l

Prędzej czy później upadnie pod 
naoisikiem mas gabinet Queuille,a.( 
Lecz Związki Zawodowe mają dziś 
inne ambicje. Ćhcą nie tylko burzyć 
ale i budować.

Stwierdziwszy, że głównym źród­
łem wszelkich trudności jest chaos 
gospodarki francuskiej spowodowa­
ny przez plan Marshalla, C. G. T. 
•oświadcza w swym ostatnim komu­
nikacie:

„Trzeba wywalczyć politykę peł­
nej demokracji, w której klasa, ro­
botnicza znajdzie należne jej miej­
sce. Tylko pod tym warunkiem ro­
botnik francuskj będzie pracować 
z entuzjazmem nad wzrostem pro­
dukcji z korzyścią dla narodu a nie 
dla wzbogacenia kilku kapitalistów".

Wielka manifestacja jedności z 24 
września wykazuje, że klasa róbot- 
! ni cza zdolna jest zająć przodujące 
stanowisko w  odbudowie Francji.

Rolnicy ze Siopczyc
proszą o w łasną szkołę

Ofensywa muzyczna kwa
M ŁODZIEŻ JBST CHYBA naj­

wdzięczniejszą publicznością >k<xn 
certową.

Z tego założenia wychodzi ks. prof. 
Feioht, znakomity muzykolog i przy 
jaciel młodzieży, ukła-dauęc progra­
my szkolnych audycji umuzykalniają 
cych. Na odcinku umuzykalniania mło 
dzieży szkolnej od dawna już we Wro 
clawiu prowadzi się wytężoną i owoc 
mą pracę.

St©kilkadziesiąt koncertów w szko­
łach wrocławskich na przestrzeni 2 
lat to nie fraszka.

Zacznę jednak od początku. Otóż 
Kuratorium Okręgu Szkolnego i Woje 
wódzki Wydział Kultury i Sztuki po 
wierzyły dolnośląskiemu Towarzy­
stwu Muzycznemu zorganizowanie u 
rnyzykaulniających audycji szkolnych. 
W początkach, praca nie była łatwa.

Ale plan programowy zakreślony 
został na długą metę, bo na okres 3 
Lat, przy czym jako założenie posta­
wiono sobie: nie-nużąc nauczyć mło 
dzież form muzycznych od najpro­
stszych utworów, eż po sonatę i sym 
fonię.

Rozpoczęło od najłatwiejszych do 
słuchania utworów; od pieśni wokal 
nej, po czym — przez pieśó imstrumen 
talną, tańce w muzyce, ballady — do 
chodzi się powoli do elementów sona 
ty. Od audycji do audycji przemyca 
się coraz trudniejsze formy, ronda, 
vairiacjef fugi aż wreszcie ukorono­
waniem tego cyklu będzie sonata.

Każda audycja stanowi zamkniętą 
całość i poprzedzana jest krótką zaj 
mującą pogadanką.

Od lutego 1949 r. rozpocznie się 
rok chopinowski. — W okresie tym 
młodzież usłyszy audycje o następu 
jąoydh frapujących tytułach. ..Mło­
dość Chopina". „Chopin na nauce u 
Elsnera" i „Chopin na wakacjach".

Przed młodymi słuchaczami przewi 
nie się jak w interesującym fiknie 
całe życie naszego genialnego muzy 
fca na tle komponowanych w danym 
okresie utworów.

W audycjach szkolnych biorą u~ 
dział najlepsi wrocławscy śpiewacy ł 
instrumentaliści, jak również oikie- 
stra Filharmonii Wrocławskiej (w u 
biegłym roku olbrzymie powodzenie 
wśród młodych słuchaczy miał kon-

cert orkicsiralny pod tytułem „Tań 
ce słowiańskie").

W bieżącym roku szkolnym audy­
cje będą się odbywały w 37 szkołach 
średnich i 50 powszechnych,z takim 
wyliczeniem, aby w każdej szkole byl 
koncent przynajmni-ej raz na micV 
siąć.

Doceniając wychowawczą . i
ważność wyrobienia kultury muzycz­
nej wśród młodzieży. Miejska Rada 
Narodowa przyznała na bieżący rok 
szkolny milion złotych jako dotację 
dla Dolnośląskiego Towarzystwa Mu 
zycznego na pokrycie niedoborów bud 
żetowyoh koncertów szkolnych. Audy | 
cje te cieszą się gorącą opieką Ku 
ratora Bursy i coraz większym popar 
ciem grona . nauczycielskiego

Dolnośląskie Towarzystwo Muzycz 
nie poprzestaje jednak na upow­

szechnianiu muzyki wśród młodzieży, 
ale zamierza obecnie rozszerzyć roz 
poczętą już akcję umuzykalniania 
świata pracy.

Ostatnio odbyła się konferencja w 
Wojew. Wydziale Kultury i Sztuki z 
udziałeip mgr. Hailipona, ks. prof. 
Feichta, dyr. Wrocławskiego Oddżia 
łu Centralnego Biura Koncertowego

Syryty, instruktora świetlicowego 
OKZZ, Otachowskiego i niżej podpisa 
nego, na której omówiono projekty 
koncertów umuzykalniających w 22 
żywotnych świetlicach przy zakładach 
pracy we Wrocławiu, oraz w ośrod­
kach przemysłowych innych miast na 
szego województwa. W krótkim cza 
sie szerokie masy pracujących zawrą 
bliższą znajomość z dobrą muzyką we 
własnych świetlicach w wykonaniu 
wybitnych solistów dolnośląskich.

Ofensywa na polu upowszechniania 
muzyki trwa.

22 rodziny (wraz z dziećmi — 91 
osób) zamieszkuje obecnie mają­
tek Stopczyoe, będący terenem 
pracy Spółdzielni Osadniczo-Parcela 
cyjnej w pobliżu miasteczka Kąty.

Wszyscy bez wyjątku — to rolni­
cy polscy, którzy w  kwietniu 1947 r. 
powrócili do kraju z Francja, gdzie 
przebywali po kilkanaście lub kil­
kadziesiąt lat. Spółdzielnię założyli 
jeszcze we Francji w  1946 r. i  ca­
łym zespołem objęli przydzielone im 
w Stopczycach 205 ha oraz zdewas­
towane budynki.

Energiczny, szczupły, o bujnych 
ciemnych włosach kierownik spół­
dzielni opowiada żywo o początko­
wych trudnościach. Kiedy objęli fol­
wark, tylko 45 ha było obsiane. Te­
raz cały obszar rolny jest uprawio­
ny pierwszorzędnie.

Rozmowie naszej towarzyszy żona 
kierownika, typ wieśniaczki pocho­
dzącej spod Krakowa, która 18 lat 
spędziła we Francji,

— Z gospodarstwem damy sobie 
rady. Prawdziwą bolączka naszą jest 
brak na miejscu szkoły. Jest 25 dzie 
ci w wieku szkolnym i według prze 
pisów J?- to za mało na uruchomie­
nie szkoły. Dzieci uczęszczają do 
szkoły w Bogdaszewiczach oddalo­
nych aż o 4 i pół kim To daleko, 
zwłaszcza w zimie. Budynek szkol­
ny mamy. Moglibyśmy go odremon­
tować, a nauczyciel miałby się tu 
u nas dobrze. Oprócz małych dzieci

nasza młodzież, licząca nawet po 18, 
20 i 21 lat, nie czyta i nie pisze po­
prawnie po polsku. Przydała by się 
im nauka oraz świetlica, gdzie mło 
dzież mogłaby znaleźć godziwą, kul­
turalną rozrywkę, której brak dobkill 
wić odczuwa.

Zdanie gospodyni popiera gorąco 
jeden z młodych osadników.

— Bylibyśmy wdzięczni, gdyby 
władze zechoiały uwzględnić naszą 
prośbę o własną szkołę. Może innym 
wsiom nie jest ona tak bardzo po­
trzebna, jak nam. ‘Można by tam 
książkę przeczytać, zorganizować od 
czy>t, pokaz filmu, teatr amatorski. 
Pracy się nie boimy, ,bo robotę na 
roli znamy. Uprawiamy pola lepiej, 
niż wszyscy okoliczni mieszkańcy, 
ale w  wolnych chwilach nudzi się 
bez rozrywki, a wódka nas nie nęoi.

Mądry, społecznie nastawiony na­
uczyciel czy nauczycielka moglj by 
wiele zdziałać w  Stopczycach dla 
całkowitego spolszczenia młodzieży, 
urodzonej i wychowanej na emigra­
cji. Jest to zadanie wdzięczne i spo­
łecznie konieczne, żeby młodzież ta 
zapuściła głęboko korzenie w  kraju 
i zżyła się z  nim całkowicie.

Żegnając się, obiecujemy być 
rzecznikami tych pragnień i wierzy 
my, że odpowiednie czynniki zain­
teresuje głos naszych dzielnych re ­
emigrantów z Francji, ideologicznie 
mocno związanych z Polską Ludo­
wą. Emzet,

Przed nowym etapem odbudowy Wrocławia

Przypom inam y
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prenumeraty
za październik 1948
1 miesiące zaległe
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ADA PAŃSTW A w  bieżącym 
r  roku przeznaczyła 2 miliardy 
a- złotych na polepszenie komu­

nalnych warunków bytu robotni­
ków. Z tej sumy Wrocław otrzy­
mał 275 milionów złotych.

Udzielenie tak poważnej sumy po­
zwoli naszemu miastu na szybsze 
sfinalizowanie prac już podjętych 
L na podjęcie innych prac w  sze­
rokim zakresie około odbudowy i 
zabezpieczenia domów mieszkal­
nych remontu jezdni i  rozbudowy 
sieci komunikacyjnych, co we Wro­
cławiu jest rzeczą specjalnie aktual 
ną x.e względu na rozległość miasta.

Wrocław w  wyniku wojny znisz­
czony został nieomal w  70 proc. Mia 
sto 700-tysięczne poniosło tak po­
ważne straty, że w  przeddzień od­
budowy należało zastanowić się 
w ogóle nad rentownością całego 
przedsięwzięcia. Przed architekta­
mi stanęło zagadnienie: odbudowy­
wać czy odgruzowywać?

Pierwszą połowę roku 1948 moż­
na było nazwać miesiącami odgruzo 
wania. Początkowo odgruzowanie 
przeprowadzane było w  ramach t.zw. 
akcji społecznej, następnie w miarę 
napływu kredytów i zastosowania 
mechanizacji przy odgruzowaniu 
miasta można, było przeprowadzać 
roboty w  znacznie szybszym tempie.

Podjzcie akcji odgruzowywania 
miasta konieczne było jeszcze z in­
nego względu: zbliżała się Wystawa 
Ziem Odzyskanych i należało upo

rządkować główne arterie przeloto­
we w  przewidywaniu wzmożonego 
ruchu ulicznego. Względy estetyczne 
odgrywały tu również poważną rolę.

Po wykonaniu pierwszego zadania 
aktualnym stało się zagadnienie dru 
gie: odbudowywanie częściowo znisz 
czonych, a nadających się jeszcze 
do remontu obiektów mieszkalnych, 
jak też gmachów użyteczności,, pu­
blicznej. Względy te podyktowane 
były w pierwszym rzędzie troską o 
warunki mieszkalne robotnika I 
człowieka pracy.

' Oczywiście, pierwsze zadanie nie 
zostało zakończone i  wiele jeszcze 
upłynie lat, zanim odgruzowanie 
Wrocławia stanie się faktem dokona 
nym Niemniej uruchomienie nie­
przeciętnie dużych kredytów na re­
mont budynków mieszkalnych 
świadczy, że praca prowadzona bę­
dzie obecnie dwutorowo: zaniedba­
nie. któregolwiek z nich osłabiałoby 
efekty na drugim odcinku.

Przed rokiem we Wrocławiu wy­
buchł spór: co najpierw czynie, od­
gruzowywać, czy odbudowywać. Jak 
zwykle, odpowiedź dało samo życie. 
Podobnie jednak, jak przed rokiem, 
pragnęlibyśmy obecnie doczekać się 
publicznych dyskusji nad sposobem 
zużytkowania owych 275 milionów. 
Stanowiłoby to poważny zastrzyk 
optymizmu dla mieszkańców, inte­
resujących się żywo tak aktualną 
sprawą, (lin).

w ś r ó d  C j z t a s G & i s m

Chłopi w rękawiczkach i eksłiteraci
S PRAWA DOCIERANIA LITERATU­

RY NA WIEŚ, sprawa czytelnic­
twa na wsi stanowi nie od dziś 

jedno z najbardziej pasjonujących za­
gadnień. Nie od dziś poszukuje się jego 
rozwiązania. Zbyt pochopnie kon­
struowane teorie skończyły się fia­
skiem: okazało się bowiem, że pisarz,' 
nawet pochodzenia wiejskiego — w re­
zultacie swego awansu społecznego, wy­
znaczającego mu przynależność do innej- 
klasy, po pr-ostu deklasuie się. Ze za­
miast pisać językiem zrozumiałym dla 
wsi (operuję tu kategoriami fabulamy- 

wpada w zwalczaną przez krytykę 
manierę drohnomieszczańską, staje się 
piewcą przeżytych form, nie mieści się 
po prostu w katalogu literatury, uwzględ 
niającej te przemiany, które zachodzą 
obok nas I w  nas samych.

Nie tu miejsce na prowadzenie bar- 
ńziej wnikliwych rozważań: pragnęli-
byśmy tylko zwrócić uwagę czytelnika 
na artykuł Jerzego Plomieńskiego, za­
mieszczony w  ostatnim numerze „Od­
rodzenia", artykuł o dużym ciężarze ga­
tunkowym, który — w myśl przewidy­
wań redakcji — wywoła ożywioną dy­
skusję.

Pisze bowiem Piomieński: „...Znamy 
przecież pisarzy współczesnych oraz u- 
czonych, których pochodzenie — uży­
wając nieaktualnego już dzisiaj, t. j. 
przedwojennego klucza orientacyjnego 

z nizin, a raczej z b. nizin społecz­
nych, powinno by ich zredykalizować 
społecznie. TymczasemT" zamiast ku ra­
dykalizmowi społecznemu, ciążą oni 
światopoglądowo raczej ku orientacji 
umiarkowanej społecznie, a nawet za­
chowawczej".

Stanowi to niewątpliwie pewne uogól­
nienie teoretyczne choć nie sposób nie 
przyznać Płomieńskiemu racji.

Gdy czytamy od czasu do czasu pew­
ne wiadomości biograficzne, dotyczące 
pisarzy zagranicznych, zdumiewamy się 
nad niepojętymi po prostu kartami w 
Ich życiu. Pisarz amerykański He. -y 
Miller jest talentem samorodnym; re­
krutuje się. on z najbardziej upośledzo­
nych klas społecznych Stanów Zjedno­
czonych l podziwiany jest za swój ra­
dykalizm. To samo dotyczy mniej wię- j 
cej Howarda Fasta. Hjalmar Wulff w 
wolnych chwilach pisuje książki, ale 
na cod sień jest duńskim rybakiem.

Co tymczasem dzieje się u nas? .P i­
sarze, rekrutujący się z klasy robotni­
czej czy chłopskiej w ogromnej więk­
szości deklasują się natychmiast po 
swoim debiucie albo jeszcze przed de­
biutem. Ich mistrzem jest nie życie, ale 
literatura klasyczna". Poeci błąkają 
się w  oparach modernizmu, zanim zacz­
ną wyznawać surrealizm; prozaicy sta­
wiają pierwsze kroki według szablonów 
sienkiewiczowskich.

Przed kilkoma dniami zamieściliśmy 
w  „Słowie" artykuł, zatytułowany „P io­
nierzy czy maruderzy". Była tam mo­
wa o zdolnym pisarzu, który po swoim 
debiucie osiadł gdzieś na wsi i za­
pomniał rzemiosła pisarskiego. Pionie­
rzy? Nie, maruderzy. Maruderów takich 
jest znacznie więcej: z niepojętych
przyczyn nastąpiła swoista, jedyna mo­
że deklasacja, idąca, znowu według nie­
aktualnych, przedwojennych pojęć, ra­
czej w  dół, jeżeli zawód rolnika czy 
rybaka nazwać możemy społecznym 
„dołem".

Zagadnienie więc komplikuje się co­
raz bardziej: z  Jednej strony zaobser­
wować można niezdrowy kierunek dekla 
sacji pisarzy, wywodzących się ze wsi 
i  zapominających o swoich obowiązkach 
służenia tej wsi w  pierwszym rzędzie, 
z drugiej równie niezdrowy kierunek 
deklasacji wstecznej pisarzy, rekrutują­

cych się z innych stanowisk, którzy w 
zetknięciu się z ziemią, na przekór mi- i 
tologii, na przekór podaniom o Anteu-1 
szu, z tej ziemi nie czerpią sił, ale tra­
cą na niej ostatnią iskrę swego talen­
tu, milkną z musu czy niewytłumaczal­
nej premedytacji.

W tymże numerze „Odrodzenia" Anie­
la MikucTca daje jakgdyby barwną ilu­
strację powyższych wywodów. W swo­
ich „Troskach czytelniczych" Aniela 
Mikucka tłumaczy na podstawie do­
świadczeń pisarzy, peregrynujących^ w 
ramach akcji „Czytelnika" po głuchej 
prowincji, czego właściwie żąda wieś, 
jaka książka może do tej wsi dotrzeć, 
aby pisarze „dożyli tej pociechy".

„Czytelnik na wsi żąda powieści po­
dróżniczych i historycznych, gdyż chce, 
by książka była równocześnie prawdzi- 

. wa i baśniowa — pisze Koźniewskl, cy­
towany przez autorkę. — Prawdziwość 
czyni książkę zrozumiałą i kształcącą; 
baśniowość zdobi szarzyznę ich życia, 
jest podnietą dla fantazji, ukazaniem 
świata w wymiarze innym, ale dającym 
się skontrolować znanymi sprawdziana­
m i."

Cóż więc pozostaje? Na ogół częściej 
trafia do wsi Sienkiewicz, niż Breza. 
Sienkiewicz jest wprawdzie doskonałym 
nauczycielem czytania, ale „ten zacza­
rowany krąg klasyków" może odgro­

dzić czytelnika od książki współczesnej, 
do czego dopuścić nie wolno. Dlatego 
mimo braku odpowiedniej literatury dla 
wsi, na okres przejściowy — obok ksią­
żek „klasycznych" — muszą być w  o- 
biegu te książki współczesne, które są."

Nie powinno to w  naszym mniemaniu 
osłabić dalszych prób l poszukiwań sa­
morodnych talentów. Prawdopodobnie 
nienarodzonych Jeszcze pisarzy ludo­
wych obroni przed deklasacją ruch 
świetlicowy; uczyni to być może prasa 
dla wsi lub przerzucenie się literatury 
„tej, która jest" na szersze, aktualniej­
sze tory. Albowiem trudno rozgraniczać 
literaturę na wiejską 1 miejską; litera-- 
tura Jest niepodzielna.

Jesteśmy Jeszcze ciągle w  stadium 
zbierania doświadczeń. Doświadczenia 
uczą. Wiemy, że wieś musi wejść w  or­
bitę literatury, że muszą w tę literatu­
rę wejść wszystkie wielkie zagadnie-, 
nia współczesne. Literatura, jeśli ma 
być zwierciadłem życia, musi dotrzy­
mać kroku. Przyśpieszą je j krok pro­
zaicy i poeci, których musimy odnaleźć 
1 wychować. Bo obecnie Jeszcze ich nie

A  przecież stać nas także na Fastów 
1 Millerów. — ,
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Papierowy sabotaż
Jeszcze się śmieciami w kubłach 

nie zajmowałem, ale dochodzę do 
wniosku, że trzeba przyjść Zakłado­
wi Oczyszczania Miasta z odsieczą. 
Bo jakżeż sobie ten biedny Zakład 
da radę? Dość spojrzeć na kubły wy 
Stawiane na ulicej czy stojące gdzieś 
w zakamarkach nieruchomości, aby 
się za głowę złapać. Kubły nie mogą 
sprostać lawinie śmieci wynoszonych 
z domów. A  winien jest temu... pa­
pier..

Wrocławianie uprawiają jakiś pa­
pierowy sabotaż wobec ZOM. W 
czasie większego wiatru latają po 
ulicach całe płachty. Kubły na śmie­
ci przeładowane są papierem, który 
zajmuje dużo miejsca przez co inne 
odpadki się nie mieszczą, leżą obok 
kubłów, gniją i zatruwają powietrze.

Z tym sabotażem trzeba skoń­
czyć. W naszym własnym interesie. 
Dopóki papier nie będzie zbierany 
do dalszej przeróbki, musimy go 
spalać w domu.

Palić papier! Nie zapychać nim 
kubłów, bo przepełnienie ich — to 
hodowla szczurów, bakterii choro­
botwórczych i najobrzydliwszych 
miazmatów.

Skończmy z sabotażem! Sułek

T e a lr p

/trlkodi; F i e d l e r  w e W r o c ł a w i u

S z c z u p a k  to m ó j » fo le m «
— mówi znakomity podróżnik

. Zdawało się, że zapowiedziany 
.przyjazd do Wrocławia świetnego 
literata i podróżnika Arkadego Fie 
dlera nie doszedł do skutku i gro­
no przyjaciół, oczekujących go na 
dworcu doznało zawodu. Tymcza­
sem Arkady Fiedler „ucieleśnił" się 
nieoczekiwanie w kawiarni Teatral 
nej ku zdumieniu i radości przyja­
ciół, z którymi minął się niepostrze 
zenie.

Zasypujemy go pytaniami,^jakie 
wrażenia przywiózł z Meksyku?
, t— Szalone bogactwo materiału— 
odpowiada mistrz Fiedler — i tak

Notatnik wrocławski
C ^ t°  chce się zapoznać z literatu­

rą społeczno-polityczną oraz doty­
czącą Związku Radzieckiego z okazji 
miesiąca pogłębienia przyjaźni Pol­
sko _ Radzieckiej, może znaleźć licz­
ne dzieła w czytelni Miejskiej Biblio­
teki Publicznej (Sukiennice 9). Czy­
telnia czynna jest od godz. l l  do 18. 
Wstęp — bezpłatny.

©  Opłaty członkowskie w Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej mu­
szą być udokumentowane znaczkiem, 
wydanym przez Zarząd Główny. Po­
winny o tym wiedzieć wszystkie koła 
T-wa. gdyż wszelkie pieczątki i po­
kwitowania dotychczasowe straciły z 
dniem 1 -go października swoją waż­
ność.

O  Pczerejestrowanie członków by- 
yoh organizacji młodzieżowych 
A ZWM „Życie**, ZNMS „Wioi". SD 
na członków Związku Akademickiego 
Młodzieży Polskiej trwać będzie do 
15 października. Kto chce__wstąpić do 
ZAMP jeśli jest studentem Politech­
niki musi zgłosić się w lokalu przy 
ul. Wybrzeże Wyspiańskiego 34. a stu 
den ci Uniwersytetu, W.S.H. i WSSP 
—• w sekretariacie przy Podwalu Mi­
kołajskim. 14 W godzinach -od 1-6 do 
18.' • f

©  Dodatkowe zapisy na 1 -szy rok 
studiów. odbywać się będą do 8 paź­
dziernika. Wolne miejsca są ’ jeszcze 
na wydziale matematyczno - fizycz­
nym, nauk przyrodniczych, 'prawno - 
administracyjnym i humanistycznym. 
P o ję t y  będzie ten, kto nie zapisał 
się w terminie z usprawiedliwionego 
powodu.

©  Moc kart tramwajowych, waliz­
ki. torebki, książki, części gardero­

by. ołówki ale i pióro, wieczne j apa­
rat fotograficzny znaleziono w tram­
wajach’ w dekadzie od 21 do 30 wrzęś 
nią. Biuro rzeczy zaginionych przy 
dyrekcji MZK zwróci każdemu jego 
własność tylko zgłosić się trzeba 
na ul. Słowiańską.
o Autobus O uruchomiony przez 

MZK, odbywający kurs od Dworca 
Głównego do Oławy nie ma naj­
szczęśliwiej Obranej trasy. Dlaczego 
chodzi on równolegle do linii-kolejo- 
wej pyta nasz czytelnik — i robi 
konkurencję Kolei? Według zdania 
naszego korespondenta bardziej ce­
lowe byłoby skierowanie autobusu 
•przez Kótowice, Zakrzów i Siedlce. 
Miejscowości te, oddalone od kolei 
łakną komunikacji.' a leżące wzdłuż 
toru kolejowego są już obsługiwane 
przez kolej

©  Zebranie kobiet organizuje OKZZ 
jutro o godz.' 16 w dużej sali przy ul. 
Mazowieckiej 17. Omawiana będzie 
sprawa unifikacji członkiń Zw. Zaw. 
Pracownik. Służby Zdrowie ze Spo­
łeczno Obywatelską Ligą Kobiet.o Jeszcze trwają próby sceniczne 
Opery Robotniczej. Obecnie aż do 
premiery trwają one we wtorki, 
czwartki i piątki, zaś próby baletowe 
w poniedziałki, środy i piątki.

O  Rozdział masła omawiany będzie 
dziś na spec jato ej konferencji w gma­
chu Zarządu Miejskiego. Po ustaleniu 
sposobu rozdziału masło będzie wy­
dawane do sprzedaży od jutra.

©  4-ta rocznica powstania Milicji 
Obywatelskiej obchodzona będzie u- 
roczyście 9 październik^. W dniu tym 
Milicja wystąpi w nowym umunduro­
waniu o stalowym odcieniu.

JL m n ij  s ą r f o w ę |

Żabi t y  przez prąd
Kański, zamieszkały w Scin-,..,. 

pow. wołowski, został powiadomiony 
przez nieznanych mu chłopców, że jego 
12-letńi syn Paweł uległ wypadkowi 
przez porażenie prądem. Gdy Kański 
udał się na wskazane przez chłopców 
miejsce, zastał tam swego syna leżące­
go w gruzach zniszczonego dc-nu: chło­
piec trzymał jedną ręką drut od prze­
wodu elektrycznego.

Ponieważ dawał jeszcze słabe oznaki 
życia przewieziono go do szpitala .gdzie 
jednak mimo natychmiastowej pomocy 
zmarł. Śmierć nastąpiła wskutek pora­
żenia prądem mięśnia sercowego.

Koledzy Pawła zeznali, że gdy wracali 
z nim ze szkoły, Paweł wszedł- do znisz­
czonego budynku, aby znaleźć deszczu! 
ki potrzebne mu do robót w szkole. 
Chłopcy czekali przed ruinami. Po chwi 
li usłyszeli głos Pawła Kańskiego wzy­
wający pomocy. Gdy <veszli w teren 
ruin zobaczyli, że Paweł trzyma drut, 

pobliżu ręki zauważyli błysk og:

W wyniku oględzin miejsca wypadku 
ustalono, że do tego zniszczonego domu 
prowadziły przewody od sąsiedniego do­
mu, który był zamieszkały. Chłopiec dot 
knął wiszących drutów odchodzących od 
spalonego licznika.

Ustalono, że winę za nieusunięcie prze 
wodu pod prądem pońosi kierownik 
Zjednoczenia Energetycznego w Ścina­
wie Feliks Stawiński, do którego obo­
wiązków należała kontrola nad siecią e- 
lektryczną w Ścinawie. Stawiński nie 
wydał brygadziście specjalnego dolece­
nia odłączenia przewodów pod prądem, 
znajdujących się w zniszczonych do­
mach w Ścinawie, tłumacząc się, że -'ie 
rozporządza! dostateczną ilością monte­
rów. Wkrótce odpowie przed Sądem O- 
kręgowym za nieumyślne spowodowanie 
śmierci chłopca.

Podobne sprawy, gdzie nieuw;:ro czy 
niedopatrzenie stają się przyczyną śmier 
ci innego, człowieka -- postarzają się 
często.

różnorodnego, że muszę dobrze prze 
myśleć go,"'żeby dać syntezę tego 
kalejdoskopu, tych kłębiących się 
tam prądów, zagadnień dopomina­
jących się o realizację. Sam „meksy 
kanizm** tych ludzi — to już jest oi 
brzymie i skomplikowane zagadnie 
nie, jest to bowiem mieszanina Jczer 
wonych ludów indiańskich z ich wy 
soką swoistą kulturą (która tylko 
tam przetrwała) z Hiszpanami, bę­
dącymi również mieszaniną ras i 
kultur: Maurów, Gallów, Germa­
nów itp. Wyłowienie z tego synte­
zy, która da w przybliżeniu realny 
obraz obeeriego Meksyku — to zada 
nie nie łatwe.

Arkady Fiedler mówi nam, że za 
mierzą teraz nawiązać kontakt ze 
swymi czytelnikami drogą odczy­
tów, co pozwoli mu się zorientować 
co ich najwięcej interesuje. Warun

TEATR WIELKI, we wtorek, dn. G-go I 
bm. godz. 19-tej „SUŁKOWSKI** tr« 1 
gedia w 5-ciu aktach St. Żeromskie­
go.

TEATR" POPULARNY, dziś o godz. 19- 
tej „Strzały na ulicy Długiej44 —* 
przedstawienie zamknięte dla OKZZ.

TEATR MŁODEGO WIDZA (dawniej 
„Lalki i  Aktora**) ul. Rzeźnicza 12 —. 
codziennie o godz. 12,30 pszedstawienie 
zamknięte dla szkół „O strasznym 
smoku i dzielnym szewczyku".

ki ma do pracy doskonałe w  zaci­
szu jego willi w Puszczykowie (pod 
Poznaniem).

Wystawę zwiedzi dopiero • dziś i 
chętnie podzieli się swymi wraże­
niami. Na razie pochłania go rozmo 
wa c- wędkarstwie z jednym ze 
współpracowników „Słowa Polskie- 
goł<. Spotkały się bratnie dusze, bo 
wiem Arkady Fiedler już od dziec­
ka uprawiał z zamiłowaniem węd 
karstwo

— Moim totemem (symbol, patron i 
szczęścia) jest szczupak i krokodyl 
— oświadcza Fiedler. — Szczupak 
jest samotnikiem, tek jak ja, ma 
zawsze określony cel, do którego 
dąży z uporem Atakuje, ale jeżeli 
chybi, nigdy nie goni umykającej 
ofiary. Przed atakiem skupia się i 
uderza przeważnie pewnie i nieza­
wodne. (MZ)

WYSTAWA PLASTYKÓW OKRĘGÓW 
ZIEM ODZYSKANYCH  -  codziennie 
godz.. od u-*.ej do 18-tej — ul. Ofiar 
Oświęcimskich 38-40. 

FOTOPLĄSTlKONlĘ£Ęg Świerczewskiego 
nr )l9 wyświetla codziennie od 9—21 

„Tyrol włoski"

K in a
Świerczewskiego

Fabryka cegieł z gruzów
sprzedała ponad 9.000.000 sztuk

W porównaniu z okresem przed- 
wystawowym akcja odgruzowania 
miasta nieco osłabła, ale trwa dalej 
W ynik i jej nie zamykają się wyłącz 
n-ie w ilościach wywiezionego gruzu, 
ale są również plastycznie widocz­
ne dla każdego przechodnia, zwłasz 
cza w śródmieściu.

Od początku br. do1 końca wrze­
śnia wyburzono ogółem 60.703 me­
trów sześciennych murówv wywie

ziono 68.135 m3 gruzu.
Akcja daje również korzyści ma­

terialne. Z uzyskanych 10.443.460 
sztuk cegieł sprzedano 9.348.554 
sztuki. Żelaza uzyskano 3.668.759 
kg. Sprzedano dźwigarów 165.398 kg. 
Ponadto uzyskano sporo drzewa bu 
dulcowego, desek i kruszywa.

Akcją odgruzowania kieruje Re­
sort Techniczny Zarządu Miejskie­
go. (—)

„Śl ą s k "  — ai Gen.
67 „Noc w Casablance'4 (amer., w dni 
powsz. 16, 18, i 20.

„SCALA'4 — ul. Mikołaja 37 „Gasnący 
płomień" (amer.; w dni powsz.. 15,30, 
17,45 i 20.

„PIONIER" — ul. Stalina 71 „Konik 
Garbusek" (radź.) w  dni powsz. 16, 16 
1 20.

„TĘCZA" ul. Kościuszki 177 „Skarb 
Tarzana" (amer.) w dni powsz. 16, 10 
1 20.

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16 „Zamieć 
śnieżna" (szwedz.) w dni powsz. 16, 10 
i 20.

. — -

N o c n e  d y ż u r y  a p t e k
Pod „Bocianem ".— u). Łokietka 11 

„  „Mikołaja" ^  ul. Mikołaja 46 
„ „Łabędziem" — ul. Pułatkiego 16 
„ „Aniołem" — ul. Szczytnicka 28

Zmora oczekiwania w ogonkach
U be*p iec *a ln ia  n a p ra n ia  swój a p a ra t

Bawizę wielu pacjentó-w UbeŁpie- 
czsini Społecznej skarży się na dłu­
gie meczące- wyczekiwanie w kolej­
kach. Mimo tc-go, 2e w Polsce brak 
jest lekarzy- społecznych, mimo. 1 że 
są oni nadmiernie prze ciążeń i pr-acą, 
to jednaki trzeba złem ii zaradzić, gdyż 
wielu ubezpieczanych w ty eh warun­
kach rezygnuje z porady i sięga po 
ostatnie grosze, aby szukać pomocy 
u lekarzy prywatnych, gdzie zarówno 
o przyjęcie w gabinecie, jak i o zba­
danie jest znacznie łatwiej.. •

Wobec takiego stanu rzeczy władze 
Ubezpieczało i postano wiły wprowa­
dzić nowe udogodnienie dla chorych, 
a miaoovyicie: .

1 ) bezwzględne przestrzeganie punk­
tualnego rozpoczynania przyjęć przez 
lekarzy

2) dokładne wyznaczenie pacjentom, 
na powtórne czy okresowe badenie 
lub zabiegi, dnia i godziny przyjęcie i

.przestrzeganie wyznaczonych termi-t, 
nów.

3) podawanie poszczególnym chorym 
godzin zabiegów w zakładach przy­
rodo-leczniczy eh i gabinetach r e u ­
genol ogi ćzn ych.

4) określenie godzin pobierania i 
przyjmowania materiału do badań 
analitycznych i terminu wydawania 
wyników analiz, prześwietleń i zdjęć 
w laboratoriach analitycznych i rent­
gen ołogiczn y ch.

Prócz powyższych zarządzeń Ubez- 
pieczalnie postanowiły skrócić kance­
laryjne urzędowanie lekarzy w po­
staci wypełniania długich formularzy- 
■itp.

Z tego co powiedzieliśmy wyżej 
zmora wyczekrwań chorych- w Ubez- 
pieczalni Społecznej choć częściowo 
się zmniejszy a na to. aby te zarzą­
dzenia dały realne rezultaty — cho­
rzy powinni ściśle przestrzegać punk­
tualności.

Konkurs literacki
jaisL i  h  6  r-' • S fc je it t * * * - «  y

* Gkt.r^wa; KOntisja Związków ZswcSo 
vyveh 'węspbl t

. Polsko-Radzieckiej • . organ vzujó otwarty
konkurs. >h:eracła. . ’ ■>. . ■
 ̂ RozplSaoo go nb utwór o chnraktcj i.e 

i montażu -ścen.tężśięfcO\ crwfcśsi 
^poświęconego wspólnej wąlce Polski i 
narodów radzieckich z faszyzmem.

Stający do konkursu zapoznać się . po­
winni z tematyką ramową. Odpowiednie 
materiały można dostać w referacie 
Kulturalno-Oświatowym OKZZ (Mazo.- 
Więcka 17, ookój 114).

Pracę konkursową należy złożyć do 
dnia 12 października. Rozstrzygnięcie 
konkursu nastąpi 13-gó.

W konkursie . wyznaczono 2 nagrody: 
1-sza r- 20.000 zł, 2-ga — 15.000 zł,1 3-cia 
— 10.000 Zł.

W sądzie konkursowym zasiądą: pi -- 
wodniczący OKZŻ,.^ pos.:-.I^ramarz, dy­
rektor Polskiego «-nfgr. Kofta l
red. Galiński. ''

W  dniu 28 września itr. wskutek tragicz­
nego w ypadku sam ochodowego w czasie 

podróży służbowej zm arł

„  Ś. f  P.
W IN C E N T Y  O L S Z O W Y
współzałożyciel i członek zarządu spółdzielni Zakłady Prze­
mysłowe „Blok" — Spółdzielnia Pracy z odp. udz. we Wroc­

ławiu, przeżywszy lat 69.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza grabiszyń­

skiego na miejsce wiecznegr, spoczynku odbędzie się w  dniu 
5 października br. o godz. 15-tej.

W zmarłym tracimy dobrego i zasłużonego dla naszej 
Spółdzielni Kolegę prac y.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD, RAD A  NADZORCZA I  PRACOWNICY

K5835

WłaJyst ow Lema na czele
Zarządu Okręgowego Związku Inwalidów

W drugim dniu obrad. Okręgowego 
Zjazdu Związku Inwalidów Wojennych 
odczytano obszerne sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności Związku. .

Następnie wysłano telegramy do Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, Bolesława Bie 
ruta, do Marszałka Żymierskiego do 
Zarządu Głównego Zwiążku na ręce płk. 
Kiełcąyńskiego.

W rezolucji zebrani łączą się ideowo 
z ruchem robotniczym i postanawiają o- 
czyścić swoje szeregi z elementów ob­
cych.

Na czoło uchwał wysuwa się wniosek 
o wzięcie udziału członków Związku In 
walidów Wojennych w pracach przy 
grobach poległych żołnierzy radzieckich. 
Jednogłośnie wybrano nowy zarz. Okręgu. 
Przewodniczącym został ponownie wy-

1 3 4 0  f i n r ^ p
Jeszcze w tym roku Gazownia 

ma zainstalować 1340 nowych 
lamp. Światło otrzyma Psie Po­
le, Kolonia Pafawagu, Osobowi- 
ce, Zacisze, Zalesie i Krzyki

M o w i t n y .  o , n a ia A f .n i  n t ie-SC ie.

D O  W I E D Z Y

Sąsiedzkie porachunki
Z dużą raną tłuczoną na głowie 

zgłosiła się do Pogotowia 'Ratunkowe 
go nie-jaka Gawron Henryka, z prośbą 
o opatrunek: - Ranę tę otrzymała od 
krewkiej sąsiadki, w czasie sporu.

Nigdy ig łą
Idąc w południe przez Plac Grun­

waldzki Teofila Morawska lat 18 dłuba­
ła w zębie szpilką. W pewnym momen­
cie potknęła się i igłę połknęła. Prze­
chodnie widząc, że się krztusi, zatelefo­
nowali z budki tramwajowej po Fog:- 
towie. Przybyły lekarz odwiózł nleśzczę 
śliwą ofiarę do kliniki laryngologicznej.

... Słowa profesora dziwnie jakoś 
głuchną. Ołówek, szybko biegający 
po papierze na początku lekcji, wy 
konuje teraz ruchy coraz to wolniej 
sze. W końcu nakreślił jakiś zakrę­
tas i... znieruchomiał.

- Krycha, nie śpij! - 
Krysia otwiera oczy./ Wzrok jej 

jest jeszcze trochę nieprzytomny, 
ale szybko trzeźwieje. O łówek'zno­
wu wykonuje szybkie, nerwowe ru 
chy. Minęła chwilka słabości, kiedy 
potrzeba snu okazała się silniejszą 
niż wola. Tylko przez chwilę.

Przecież hie ona sama w klasie 
| pracuje i uczy się. Jest ich 14. Przed 
' południem — praca zarobkowa, a 
po południu nauka. N»e jest to ła­
twe. Pracę należy dobrze wykony 
wać i punktualnie o 8-ej przycho 
,dzić, ą uczyć się też- trzeba. Po 
przyjściu do domu (jeżeli jeden pu 
sty pokoik można tak nazwać), trze 
ba sobie coś ugotować, a później do 
nocy odrabiać lekcje.

Cóż więc dziwnego, że przyjdzie 
moment, że oczy same się zamyka-

i"ą i znika świadomość miejsca j cza 
su?

Nie jest to historia jednej dziew­
czyny. Nie jest to nawet historia 14 
-jej koleżanek i kolegów. To jest hi 
stor i ć tysięcy młodych ludzi, któ­
rzy samotnie borykają s>ę z życiem, 
zdobywając' wiedzę.
. Ile kosztuje to zdrowia i wyrze­
czeń się, o tym wiedzą tylko ońi sa 
mi. Profesorowie tylko się domy­
ślają. że jest im ciężko. Nie znają 
jednak ich rozterek duchowych. 
Nie wiedzą, ile razy trzeba przeła­
mywać bunt lekkomyślnej młodo 
sci która każe zamiast do szkoły — 
iść do kina czy na spacer. To lama 
nie się ze sobą samym, ta ucieczka 
o.d rozrywek do nauki robi z nich 
ludz; mocnych, twardych Ćć wyro­
zumiałych.

Kiedyś, gdy dopną już celu i zdo 
będą ten czy inny cenzus naukowy, 
a z nim stanowisko, potrafią ocenić 
wysiłki swych następców .— śamot 
nych młodych ludzi, przebijających 
się o v/iasnych siłach przez życie.

(Jur)
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O C H IR U R G II
k tó ry  o p e r o w a ł  d r z e w a

SINOŁĘKA, we wrześniu.
R. FILEWICZ był dobrym ohi-

Prurgiem; ta»kim, fctóre>go: intere­
sowały nie tylko przyczyny

zabiegów chirgicznyęh, ale i i«h
skutki. Doktor Filewicz był . także
naukowcem — ‘nowatorem. Dla tego 
yg końcu wybrał takich pacjentów, 
którzy całe ^życie są na jednym 
miejscu. Wybrał... drzewa.

W Sinołęce, nieopodal Siedilec, na 
• To ha ubogiej podlaskiej ziemi, zasa 

dził kilka tysięcy -jabłoni. Powstał je 
den z największych sadów w Polsce. 
Nie tylko największych, ale i najdę 
łoawszych, ponieważ doktor chirurgii 
zaczął operować chore-drzewa; meto 
darni, nieznanym: wówczas' w ; świę­
cie.

Drzewo żyje podobnie jak człowiek. 
I podobnie choruje. Podlega choro­
bom toczącym jego korę, ulega wy 
padkom złamań, kontuzji,' odmrożeń: 
Drzewo często wymaga zabiegów chi 
rurgicznyoh. Dr. Filewicz operowa? 
drzewa. Jego metody- leczenia drzew 
adobyły mu światową sławę.

NOWY PIEŃ 
STAREGO DRZEWA 

F.Paoj.enoi“ dr. Filewićźa byli 
wdzięcznymi pacjentami. Przed woj 
ną dawali mu około miliona kg owo 
ców. Doktor mógł sobie pozwolić na 
coroczne wyjazdy w świat po to, aby 
swoje metody porównać z najnowszy 
ml metodami hodowli i leczenia 
drzew, stosowanymi na obu półku­
lach.

Oto drzewo jabłoni. Pień ma głębo 
ką ranę. Gdyby jabłoń pozostawić sa 
mą sobie — zmarłaby, gdyż głęboką 
rana przerwała krążenie soldów. Tę 
jabłoń operował dr.: Filewicz. Wszcze 
pił powyżej rany świeży pęd. wyro 
siy z korzenia tego samego dfrzewa. 
Tym pędem, jak nową żyłą, zaczęły 
krążyć soki. zasilając gałęzie koro-

nież skutek' jednego ż zabiegów ćhi 
rurgicanyoh dr. Filewicza.

Obok siebie rosną dwie jabłonie 
tej samej odmiany. Jedna jest dosłow 
nie oblepiona owocem, z gałęzi dru­
giej zwisa zaledwie kilkadziesiąt ja­
błek.: Pod pierwszą ziemia jest czy­
sta, iećz pod d?ugą — r leży cały stos 
j&błek. Są to .japady",' jabłka, które, 
jeszcze niedojrzałe, sąme spadły z 
drzewa. Przedstawiają one bardzo 
małą wartość handlową.

Skąd taka różnica między dwiema
jabłoniami jL,__ gatunku? Źródło
jej sięga do laboratoriów chemicz­
nych. Uczeni wynaleźli płyn, który 
opóźnia tworzenie się warstwy korka 
na korzonku jabłka. Drzewo spryska 
nę takim płynem „nie zrzuca*4 owo­
ców. Owoc dłużej trzyma się na drze 
wie, dłużej dojrzewa, jest bardziej 
soczysty f bardziej wartościowy.
P  Oto najnowsze zdobycze wiedzy w 
dziedzinie hodowli roślin.

HODOWLA CHWASTÓW I... KOTÓW
Niektóre kwa/ 'ry sinolęckiego sa­

du przypomina' .4 las. Pod drzewami 
rosną chwasty, trawy i badyle. Sad 
sprawia wrażenie opuszczenia i za­
niedbania. Ale tak nie jest. Właśnie 
te‘ kwatery sadu są troskliwie pielęg 
nowane, tylko, że metoda pielęgnacji 
jest zasadniczo różna od metod do­
tychczas stosowanych.

Tę metodę można nazwać rewołucyj 
ną. Zamiast bowiem uprawiać ziemię 
pod drzewami, pozwala ona rosnąć w 
sadzie wszystkiemu, co tylko obce ro 
snąć. Uczeni bowiem wyszli z zało­
żenia, że sad, podobnie jak las, po 
winien mieć podszycie: Dlatego pod 
drzewa kładzie się warstwy słomy, ai 
bo trocin, torfu lub trzciny. Podściół 
ka zamieni się w próchnicę i da po­
żywkę drzewom.

Rewolucyjne . metody mają L złe 
iróny.
ra_n<>dśc:ółoe np. ze słomy mnożą 

yszy, które niszczą korzenie 
Ale i na to jest- rada: koty. 

istwowym ośrodku w Skiemie 
jest hodowla kotów. Sto kił 

sztuk. Myszy oczywiście w 
nie ma.

ZDOBYCZE WIEDZY

. . Idczpe drzewa. rf; „pąęjepcil*. d:\_jFi 
tewicza — mają pnie inne i kl-icmy 
inne. Pnie i korzenie należą do męz 
byt szlachetnego, ale bardzo odporne 
go na przeciwności losu gatunku, na 
tomśast korony reprezentują na jazia 
chefcniejsze odmiany jabłoni. Ich o- 
woc jest najwyższej jakości. To rów

ęka jest majątkiem państwo­
wym. oddanym w administrację 
SGGW. W sadach sinołęokich nie zo 
siało, nic-zmamowane z doświadczeń 
i osiągnięć w chirurgii drzew dr. Fi 
lewicza. Sinołęka stała się wielką sta 
cją doświadczalną,. gdzie naukowcy, 
profesorowie i studenci SGGW kon 
tynuują doświadczenia^ dr. Fllewicza 
i wprowadzają nowe często rewela­
cyjne metody pracy w sadownictwie.

R A D I O
6 PAŹDZIERNIKA 48. ŚRODA 

5,10 Sygnał, pobudka mlodz. 6,15 Stresz 
czeńie wiadom.' por. 5,20 Konc. por. dla 
świata pracy z Katowic na Czechośl.
6.00 Gmin. poranna 6,10 Dziennik por. 
6,25 Muz. por.* fi.50 Program, dnia 7,00 
Wiadom. dziennika por. , 7,15 Przegląd 
prasy stoi. 7,20 Por. mozaika muz. 8,00 
Poradnik gospodarstwa domowego 8,10 
d.c. por. mozaiki muz. 8,55 „Spotkanie 
nad morzem", opowiadanie dla dzieci 
starszych 9,15 Inform.. ogólnóp. 9,20 
Skrzynka PCK 9,30 Program na dzień 
bieżący 9,35 „Dyktujemy notatnik wro­
cławski** 11,40 „Budujemy dom“ , słu­
chów: 11,57 Sygnał i hejnał 12,04 Wiar 
dom. połudn. I2.1C Kronika kulturalna 
Z w. Radź. 12,30 Konc. dla szkół 13,30 Po 
rądnik dla wsi 13,40 Muz. 13,50 .,Na wid 
ńokręgu**. „W  Bratniej Pomocy Studen 
tów Wrocł.**, reportaż 14,00 Aud. muz. 
14,30 Skrzynka techniczna 14,40 Muzyka 
14,50 Wiadom. wrocławskie 14,57 Inform. 
Radiof. Przewód. 15,00 Infórm. Polski 
15,15 Aktualia z Katowic 15,25 Mu . 15,30 
„Jak Neymotułła nauczył Isatmena**, 
baśń 15,50 Muz. popularna 16,00 Dzien­
nik popołudn. 16,30 Skrzynka techn,# 
16,45 „Gramy w szachy**. 17,00 Konc. Ma 
łej Ork. P.R. 17.45 Pogad. naukowa 17,50 
„Gawęda lekarska** 18,00 „Z  dawnej mu 
zyki" 18,35 „Emancypantki**, powieść
19.00 Aud. dla wojska 19,30 Kwadrans 
piosenek w wyk. Zbigniewa Rawicza 
20,OODzien. wiećz. 21,00 AUd. Chopin: 21,40 
„Dom przy drodze**, poemat Aleksandra 
Twardowskiego 21,55 „Ciekawostki li­
ter." 22,00 Muz. tan. 22,45 „Dyktujemy 
notatnik wrocł.*' 22.50 Konc. Życz. 23,00 
Ost. wiadom 23,10 Muz. tan. 23,20 Pro­
gram na dzień nasi. 23.30 Hymn.

Z A K U P U J Ę
J A B Ł K A  deserowe t zimowe 1 lag
po cenach wolnorynkowych płatnych 
gotówką na miejscu w  naszym ma­
gazynie F m* M. ZDYBICKI, Wro 
cław ul, Grunwaldzka 35. oraz po­
szukuje pracowników obeznanych z 
sortowaniem i pakowaniem owoców.

9477

Do Kupców Branży
WŁ8SIENHICZ0 -GALANTERYJNEJ

Zawiadamiamy, że nadeszły POŃ­
CZOCHY JEDWABNE Z IMPORTU 
do nabycia w  Hurtowni Manufaktu 

r y  i Galanterii 
STANISŁAW  SAW ICKI i S-ko 

RÓDŹ, GDOŃSKA 31a K  5803 
K s s i g B t a a n B B B B n n B n i

I90Ł8SZENIA DROBNE

WÓZKI dziecięce 
wielkim wyborze 
pierwszorzędnych fa 

bryk poleca „HAL­
SZKA** Wrocław, ut 
Świerczewskiego nr 
“  9538

J9 GATUNKÓW DALII
Nowe i najpiękniejsze odmiany kwia­

tów zawdr^cza ludzkość 'przeważnie V iel 
kita miłośnikom Kwiecia, którzy nieraz 
w małych ogródkach z zamiłowaniem 
krzyżują odmiany 1 stwarzają dotych­
czas nieistniejące

80 odmian dalii, różniących się mię­
dzy sobą nie tylko barwą, ale 1 rozmia­
rami oraz kształtem koron, wyhodował 
w swym własnym małym ogródku ra­
dziecki ślusarz z Tuły — Sergiej Gajde-

Gajderow pracuje już od 50 lat w tul­
skich zakładach. rusznikarskich i jest 
znakomitym fachowcem. Posiada zami­
łowanie, stanowiące jedyną jego przy­
jemność — hodowlę kwiatów. Obecnie 
liczy już 74 lata, ale nadal każdą wolną 
chwilę spędza przy pracy ogrodniczej i 
dochował się nowych odmian rćś, flok- 
sów, których różnorodność odcieni mo­
że rywalizować, z groszkiem pachnącym, 
no i tak znacznej ilości odmian dalii.

Kocha kwiaty i/nie lubi ich zrywać. 
W mieszkaniu Gaj der owa nie ma wa­
zonów na cięte kwiaty, chociaż ogród 
jego to jeden różnokolorowy, pachną 
Cy bukiet.

SŁABA NIEWIASTA — DOWÓDCĄ 
STATKU

Pojęcie „słabej niewiasty" stało się 
już przeżytkiem, wywołującym uśmiech 
na twarzy niejednego mężczyzny.

Niedawno do portu1 gdyńskiego-wpły­
nął radziecki okręt z Leningradu „Men

delejew" po ładunek cementu. Kapita­
nem tego statku jest kobieta Anna Iwa 
nowna Szętinina.

Szetinina pływa już od wczesnej mło­
dości po różnych statkach transporto­
wych i doskonale daje sobie radę z za­
łogą „Męndelejewa** liczącego 63 ludzi, 
wśród których jest kilkunastu leci­
wych wilków morskich. Jest iubiana i 
ma duży posłuch, gdyż członkowie zało­
gi uważają ją za wybitnego fachowca 
w' zakresie żeglugi.

ŁÓDŹ BADA STRUKTURĘ PROMIENI 
KOSMICZNYCH

Delegat .Zakładu Fizyki 'Eksperymen­
talnej Uniwersytetu Łódzkiego prof. A. 
Zawadzki, udając się na kongres Bada­
nia Promieni Kosmicznych „Światowej 
Unii Fizyki" zakupił w Holandii apara­
ty dla urządzenia laboratorium badań 
promieni kosmicznych przy Uniwersy­
tecie Łódzkim.

Badania nad promieniami. kosmiczny­
mi prowadzi również zakład fizyki eks­
perymentalnej przy Uniwersytecie Ja- 
giellonńsklm 1 Akademii Górniczej w 
Krakowie i taki sam zakład przy Poli­
technice Gdańskiej.

Po sprowadzeniu aparatów zakupionych 
w Holandii najpoważniejszą Jednak pla­
cówkę badawczą posiadać będzie Łódź. 
Wprowadzi ona bowiem oprócz badań 
dotychczas stosowanych pola magnetycz 
nego, także badanie pola elektrycznego 
o napięciu miliona volt.

r i ^ NłDAPP^ 00 ccm nowy typ. sprze- aam tamo, Olszewskiego 110 m 5. 9600

OKAZJA! Sprzedam motocykl „Ziln- 
dapp“ 250* ccm z papierami, stan dobry. 
Wrocław, plac Strzelecki Nr. 2 m. ll.

9599

samochód ciężarowy 
. Wrocław, Grabarska 

-S 8598

SKT PRZEWOZY to 
warów, plac Solny 
9. telef. 35-81

K  5769

PIES RASOWY, 2 -letni wodołaz tanio 
Wr™?rz®dani ai- ? powodu wyjazdu z 
Wrocławia. Sobolewscy, Wrocław, Rzeź- 
Piarska 4, Zameczek harcerski. 9602

SPRZEDAM zarejestrowany samochód 
ciężarowy 3-tonowy Diesel, na chodzie, 
w  dobrym stanie. Wiadomość Wrocław. 
Pugeta 25.. 9592

SPRZEDAM meble z prawem własności: 
sypialnia, Jadalnia gabinet, pianino 
„Biuethner . Zgłoszenia Słowo Polskie 
„M eb le * * .____________    9587

MEBLE doskonały stan nowoczesne 
sprzedam. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" 
nr. 9580. 958q

PEKIŃCZYK rasowy szczeniak do sprze 
dania W. Witosa 30/40 m. 19. 9582

ZARZĄD MIEJSKI w  Pabianicach zaku­
pi 600 mtr. szyn wąskotorowych P. R. 
70 mm. Oferty składać Pabianice Wy­
dział Techniczny. k  5801

| ZGUBY. KRADZIEŻE

ZGUBIONO zaśw. RKU Bolesławiec na 
nazwisko Lisowski Franciszek zam. 
Rząslny, pow. Lwówek. K  5834

ZGUBIONO dokumenty osobiste, metry­
ka urodź., karta rej. RKU Bolesławiec, 
na nazwisko Katanlak Ludwik zam. 
Płonna 117, pow. Lwówek. K 5832

ZGUBIONO w pociągu na linii Gdy­
nia — Jelenia Góra w dniu 2C. 9. 48 do­
kumenty: paszport z fot. wydany przez 
Zarząd Gm. Hajnówka pow. Bielsk- 
Podlaski, kartę rej. RKU Bielsk Pod­
laski, zaświadczenie RKtJ Bolesławiec, 
wojenny bilet wydany przez Wojenko- 
mat. S.S.R. w roku 1939 na nazwisko 
Roman Piotrowski zam. Lwówek SI. ul. 
Żymierskiego 3. K 5832

ZGUBIONO prawo Jazdy samochodowe, 
kartę rejestracji 1 prawo własności 
zgłoszenia samochodowe. Zwoliński Ka­
zimierz. 9571

Jak zwyklę...
O io w iększe w ygrane  I-szej k lasy 54 Loterii

szczęśliwej Kolektury Michnln Moraynego
Wrocław, Traugutta 91, Świerczewskiego 53, Stalina 27

590.000 zł na Nr 4.171
100.000 zl na Nr 12.485
100.000 zł na Nr 21.637
100.000 zł na Nr 26.946

100.000 zł na ttr 53.120
100.000 zŁn a  Nr 83.469
100.000 z ł'n a  N r 89.379 
To dopiero początek

W następnych klasach grube miliony wygranych czeka na 
losy graczy KOLEKTURY MORAYNEGO. Losy do 2-giej klasy 
już są do nabycia.  ̂ . K-5837

Pamiętajmy. Kto ustaje w  połowie drogi, celu nie osiąga.

Dy re k c j a  Wrocławskiej Gazowni Miejskiej
zawiadamia

Że biura Dyrekcji mieszczące się przy ul. Rynek 9/11 
zostały przeniesione

sio budynku Gazowni przy ul. Trzeb-
Ulckief 33, H P .  K 5836 telefon  30-61

Obwieszczenie o licytacji
4 Urząd Skarbowy we Wrocławiu

podaje do publicznej wiadomości, że dnia. 8 paź* 
(iztermlUa 1848 r. o godz. 12 w lokalu Stnsz* 
kiewlcaia J»xefa przy ul. Curie Skłodowskiej 91 

zostaną sprzedane przez

publiczną licytację
wymienione poniżej ruchomości:

pianino, b iu rk o  i garn itu r, o  łącznej sum ie szacun­
kow ej 55.000 zł.

Wyżej wymienione przedmioty oglądać można w  dniu i  miejscu Iięy. 
tacjr od godziny 1 1  —  12 .
K  5828 NACZELNIK URZĘDU

M.|aki jest rodowód człowieka tną<irego«
wyjaśnia Nr 8 , ,  r a o u i f M O u * *  cena 100 zł. 

Do nabycia we wszystkich punktach sprzedaży. W 108

JULIAN TUWIM opisuje
-Przygody pana Malusińskiego i W ieloryba"
w Nr 40 j. Z dn. 3. X. rb.

— nai:>yc|a y e  wszystkich punktach sprzedaży. W 105

Obwieszczenie o licytacji
4 Urząd Skarbowy we Wrocławiu

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 8 paź* 
dzaermlta 1948 r. o godz. 12 w  lokalu Pali* 
budy Ignacego przy ul. Traugutta 87 zostaną 

sprzedane p r z e z ' -

puhlięm ą licytację
wymienione poniżej ruchomości:

pianino, 2 kredensy, toaleta, zega r szafkowy i szafa 
o łącznej sum ie szacunkowej 53.000 zł.

Wyżej wymienione przedmioty oglądać można w  dniu i miejscu licy- 
tacji od godziny 1 1  —  12 .
K  5829 NACZELNIK URZĘDU

IZBA  SKARBOWA we Wrocławiu

OBWIESZCZENIE
Izba Skarbowa podaje do wiadomości, że celem uniknięcia natłoku 

interesantów przy wpłacani(li zaliczek miesięcznych na podiitók obroto 
wy j dochodowy w  ostatnich dniach terminu płatności, wprowadza się 
następujący terminarz wpłat w  kasach wszystkich Urzędów Skarbo­
wych na terenie miasta Wrocławia:

1) w  dniach od 4 —  6 każdego miesiąca rzemiosło oraz wolne za­
wody;

2) w dniach od 7 — 9 każdego miesiąca przedsiębiorstwa handlo­
we i usługowe branży spożywczej i gastronomicznej;

3) w  dniach od 10 — 12 każdego miesiąca wszystkie inne pozostała 
branże handlowe i usługowe;

4) w  dniach od 13 -— 15 każdego miesiąca wszystkie przedsiębior­
stwa przemysłowe, budowlane i inne, nie wymienione w  poprzednich 
terminach.

W interesie podatników i ich sprawnej obsługi Izba Skarbowa za- 
lecą ścisłe przestrzeganie powyższego planu.

Wszelkie dotychczasowe zarządzenia Wrocławskich Urzędów Skar- 
bowych odmienne od powyższego planu uchyla się.
A  SKARBOWA WE WROCŁAW IUK 5825 iz b

UNIEWAŻNIAM zagubioną pieczątkę 
firmową Koncesjonowany Zakład Insta­
lacyjny B. Kliche, Łódź, ul. Wólczań­
ska fll, Tel....", oraz prawo jazdy na 
nazwisko Kliche Bonifacy. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Plac Lignicki 3, War­
sztat Ślusarsko Hydrauliczny Hoffbauer.
________________________________  9604
ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Waliczek Bronisława, Wro- 
cław, Sienkiewicza 31/10.____________ 9601
ZGUBIONO odcinek wymeldowania z 
gminy Zaborów osiedle Izabelin woj. 
Warszawskie na nazwisko Helena Ja- 
slńska. __________________________ 9597

1GUBIONO dowód kolejowy na nazwi­
sko Majstrak Henryk, Wrocław, ul. Bo­
rycka 7 m 14 . 9583

| POSAD POSZUKUJĄ

2 STUDENTKI poszukują pracy popo­
łudniowej u fotografa. Zgłoszenia „Sło- 
wo Polskie" pod „9591"._____________ 9591
KSIĘGOWY miody, ze znajomością „a- 
merykankl" 1 „przebitki" poszukuje 
praktyki. Zgłoszenia Słowo Polskie pod 
„Tadeusz". 9586
BUCHALTER poprowadzi księgowość 
przedsiębiorstwa, sklepu. Specjalność: 

lista płac, Ubezpieczalnla, podatki. Zgło 
szenla: „Słowo Pojskle" — Z. R. 9590

WOLNE POSADY

POTRZEBNA pomocnica domowa. Ucz­
ciwa, czysta, lubiąca dzieci, umiejąca 
gotować. Warunki dobre. Zgłoszenia 
godz. 4—7. Pomorska 24 Księgarnia.

I ^ L E K A H S K I K

LECZENIE ZWIERZĄT szczepienie psów 
przeciw nosówce. 2eromskiego 25. tel 
151. _ K-561?

| POSZUKIW ANIA RODZIN

ŁAPICKIEGO MIKOŁAJA, ostatnio za­
mieszkałego w Przemyślu a obecnie nie­
znanego z miejsca pobytu wzywa Sąd 
Okręgowy we Wrocławiu ul. Sądowa 
Nr. 1 do zgłoszenia się w sprawie roz­
wodowej I  C. 572/48 wytoczonej prze?, 
jego żonę. WHM

BIURO Pośrednictwa Matrymonialnego 
ul. Stalina 83. Dołączyć trzy znaczki,

9554
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Słoneczna, radosna impreza

Marsz szlakiem zwycięstw
Marsz Szlakiem Zwycięstw jest trze­

cią Imprezą masową w tym roku. We­
roną w  nim udział dziesiątki tysięcy za­
wodników, tym bardziej, że Impreza ma 
aa celu upamiętnienie zwycięstwa brat­
nich Armii Radzieckiej 1 Polskiej, a w 
szczególności je j triumfu/pod Lenino.

Zawody marszowe zostaną rozegrane 
w  dniu 17 bm. i odbywać się będą 
wzdłuż szlaków, które przemierzył żoł­
nierz niosący wolność-* naszej Ojczyźnie.

Do współzawodnictwa stanie masa mło 
dzieży; polskiej,, dokumentując w  ten 
sposób swoją przyjaźń , i  braterstwo z 
młodzieżą narodu Związku Radzieckiego.

EGZAMIN ZDROWIA
Marsze jesienne są demonstracją tęży­

zny narodu i mają za cel, oprócz odda­
nia czci. armii walczącej o Wolność i-Po 
kój, Inne, ściśle określone zadania.

1) Podniesienie sprawności i zdrowia 
mas polskiego społeczeństwa.

2) . Zaakceptowanie wartości wysiłku 
zbiorowego,

3) Przegląd dotychczasowych osiągnięć 
na i>olu podniesienia tężyzny fizycznej 
naszej młodzieży.

HISTORIA MARSZÓW
Historia marszów jest długa, bo sięga 

aż X V I stulecia. Walczono wtedy już 
na dużych dystansach, ale przepisy po- 

- zwalały maszerować w dowolny sposób 
przez co. marsz przemieniał się w bieg.

Kroniki X V III wieku notują jako naj 
popularniejszego sportowca Anglii mi­
strza marszów Fośter Povella, który 
trasę Londyn — York przebył w roku. 
1773, w czasie pięciu dni: 1 18-tu godzin. 
Jako 57-letni, mężczyzna ten sam dy­
stans (647. km) 'przebył w  rekordowym 
czasie 5 dni 15 ib<l?in 1 15 minut.

Przepisy normujące marsze wprowa­
dzono w 'roku 1862 L nie różnią się one 
w zasadzie od dzisiejszych.

ROSJA I  AMERYKA NAJLEPSZE
Dziś marsze śą najbardziej popularne 

w Ameryce,; gdzie odby\vają się 6-cio 
dniówki (zawodowcy) no l-Ęrzede wszyst 
kim w Związku Radzieckuń (masowo). 
Marsze na 10 km są w programie od­
znaki sportowej GTO a chód rozgrywa­
ny jest w  konkurencjach o mistrzostwo' 
państwa. Rekord na 10 km waha się
żaw.ąz<ą>jOkołQ ..

„J^i»(majdLa odżnąki, są następujące:
Juniorzy (14—16 lat) 2 godz. 20 m. 

Mężczyźni (25 km) do lait 40-tu — 5 go­
dzin.

Kobiety (15 km) — 3 godz. 30 min.

MINIMA NASZEGO MARSZU
Nasze minima, marszu szlakiem zwyćię 

stwa są dużo łatwiejsze..
Marsze rozegrane zostaną w konku­

rencji drużynowej mężczyzn i kobiet. 
Drużyny męskie składać się będą z 
4-ech. — 5 zawodników (na wsiach) 1 8 -  
10 zawodników, (w miastach). Drużyny 
żeńskie . iicźyć będą po 5 _ zawodniczek. 
Poszczególne drużyny startować będą w 
grupach,. zależnie od włoku.

a) młodzież męską 14... — 16 lat na dy­
stansie 5.000 m, b) młodzież męska 16 — 
21 lat na dystansie 10.000 m, ćj mężczy­
źni 21 — 30 lat ńa dystansie 10.000 m, d) 
mężczyźni powyżej 30 lat na dystansie
5.000 m, ę) młodzież żeńska 16 ~  19 lat 
ńą dystansie 3 000 m, fv kobiety do lat

30-tu na dystansie 5.000 m, g) kobiety 
powyżej 30 lat na dystansie 3.000 m.

Ponadto mężczyźni w  wieku 21 — 30 
lat startować mogą w  konkurencji In­
dywidualnej, ż  tym, że nie biorą oni 
udziału w konkurencji drużynowej.

W marszach drużynowych o zwycię­
stwie decyduje przybycie pierwszych 
4-eeb zawodników, w zwartym szyku, 
przy drużynach złożonych z 5-ciu osób, 
oraz pierwszych 8-miu, przy drużynach 
złożonych z 10-ciu zawodników (druży­
ny męskie).

Drużyny winny przybyć na metę w 
zwartym -espole — dwójkami, przy 
czym odległość między pierwszą a ostat 
nią dwójką nie powinna być większa, 
jak 10 m.

Wszyscy uczestnicy marszów, którzy 
wykażą się odpowiednimi minimami o- 
trzymają znaczek, pamiątkowy GUKF. 
Minima dla poszczególnych kategorii 
wieku są następujące:

a) dla młodzieży męskiej do lat 18-tu

na 5 km — 40 miń., to) dla młodzieży mę 
skiej do lat 21 na 10 km 1 godz. 25 min., 
c) dla mężczyzn do 30 lat na 10 km l 
godz. 20 min., d) dla mężczyzn powyżej 
lat 30 na 5 km 40 min., e) dla młodzieży 
żeńskiej dó lat 18 na 3 km 28 min, f) 
dla kobiet do lat 30 na 5 kra 46 miń., 
g) dla kobiet powyżej lat 30 na 3 km 
— 30 min.

ORGANIZACJA

Celem przeprowadzenia marszów zor­
ganizowano już komitety wojewódzkie, 
powiatowe, okręgówe i lokalne, z któr 
ryml muszą współpracować wszystkie 
kluby. Zwracamy, specjalny nacisk na ko 
nieczność przeprowadzenia treningów 
przygotowawczych do tak trudnej im­
prezy. Wrocław, który zajął jedną z czo 
łowych -lokat w organizowaniu biegu 
narodowego, mus* J w akcji marszowej 
zająć należne mu, a więc przodujące w 
Polsce miejsce.

Kpt. PZPN Alfus ustępuje
Komunikat Komisji GUKF-u i PZPN-u

Specjalna Komisja Głównego U- 
rzędu Kultury Fizycznej i Polskie­
go Zw. Piłki Noża., której zadaniem 
było przeprowadzenie śledztwa w 
zarządzie Śl. OZPN zakończyła swe 
prace i wydała oficjalny komunikat, 
który ma następujące brzmienie:

„Komisja Polskiego Związku Pił­
ki Nożnej w obecności delegata 
głównego Urzędu Kultury Fizycznej 
po przeprowadzeniu szczegółowych 
dochodzeń \ zapoznaniu się z cało­
kształtem zarzutów postawionych 
niżej wymienionym członkom Za­
rządu Sl. OŻRN, postanowiła:

1) Wobec rezygnacji dotychczaso­
wego prezesa Sl. OZPN mianować 
z dniem 2-go października 1948 r. 
ob. Ulewicza Kazimierza pełnomoc­
nikiem PZPN dla skoordynowania i 
przeprowadzenia prac Sl. OZPN o- 
raz przygotowania i zwołania w  ter­
minie; najdalej 3 miesięcy nadzwy­
czajnego walnego zebrania Śl. OZPN.

2) Zdyskwalifikować i usunąć z 
życia; sportowego ob. ob. Dublaszew 
siciego, Wietrznego, * Staworzyńskie- 
go, Smelceręzyka:

a) za wrogie klasowo nastawienie 
do spprtu robptniczego,

b) za faworyzowanie klubów nie- 
związanych z ideologią Polski Lu­
dowej, ;
; c) wyciąganie korzyści osobistych 
i materialnych z tytułu zajmowa­
nych stanowisk społecznych.

3) Przyjąć do zatwierdzającej wia 
domości rezygnację kpt związkowe 
goNŚl. ÓŻPN i PZPN ob. Zygmunta 
Alfusa, sekretarza honorowego Śl. 
OZPN Sztuki Adama oraz sekreta­
rza Śl. OZPN i członka komisji re­
wizyjnej PZPN-u ob. Antoszewskie 
go Jana.

W związku z przeprowadzoną 
przez nich samokrytyką dotychcza-

Niedziela spoitowa w kraju i za pnnissi
ŚLĄSK — WYBRZEŻE 10:6 

W drużynie Wybrzeże zabrakło: 
Sowińskiego, Ohy>chly i Rudzkiego, 
w reprezentacji Śląske: Eademache- 
ra, Nowary 1 Drapały. W muszej Gó­
ra wski (Śl.) wygrał po ładnej walce 
z Bekiem. W koguciej Grzywocz. 
(Sl.) wygrał wysoko na punkty z 
Kleinem. W piórkowej Bajzamitk 
(śl.) po najładniejszej walce dnia 
przegrał na punkty z Antkiewiczem. 
W lekkiej Matlóeh (śl.) przegrał na 
punkty z Kudła eikiem. W półśredJ- 
niej Grądikowski (ŚL,) wypunktował 
Musiała. W średniej Sznajder (Sl.) 
wygrał na punkty z Kwiatkowskim. 
W półciężkiej- Paterpk (Śl.) ; znokau­
tował Meehlińskiegó. W ciężkiej Gon 
dek (Śl.) przegrał z Białkowskim’ 
przez dyskwalifikację za unikanie 
walki.'
CZECHOSŁOWACJA — WŁOCHY 

104:115

Mecz lekkoatletyczny rozegrany w 
Rzymie przyniósł nieznaczne zwycię­
stwo Wiochom. Zatopek wygrał łatwo 
biegi na 5000 i 10 tys. m. Cze<si prze 
grąlj, sp-ripty i sztafetę, ęp ządćcydo- 
fyało. o zwycięstwie gospodarzy.

WĘGRY — AUSTRIA 2:1 (2:1) 
Nasi niedawni pogromcy — Wę­

grzy wygrali mecz 'międzypaństwowy 
z Austrią, rozegrany w Budapeszcie. 
Bramki dla Węgrów zdobyli Deak i 
Sżusza, dla pokonanych Melchior 1. 
Wszystkie bramki padły w pierwszej 
połowie , gry. . przy zdecydowanej 
przewadze gospodarzy. Po przerwie 
Węgrzy przeżywają gorące momenty, 
jednakże dzięki. dóskoąałej grze linii 
defensywnej wynik' utrzymuje się do 
końca spotkania. Atak węgierski pp 
przerwie zupełnie zawiódł. Mecz dru 
gich reprezentacji tych krajów- roze­
grany w Wiedniu zakończył się wy­
nikiem remisowym 3:3.

BRATYSŁAWA — KRAKÓW I4;2 
Międzynarodowe spotkanie pięś­

ciarskie zakończyło się zdecydowa­
nym zwycięstwem Czechów. Jedyne

punkty dla Krakowa zdobyli: Janicki 
v/ muszej (remis) i Lisik w lekkiej 
również za walkę remisową.

SZCZECIN — OLSZTYN 12:4 
(beks)

LEGIA (Chełmża) — GRYF (Toruń) 
12:4 (boks). GWARDIA (Warszawa) 
— POLONIA (W-wa) 14:2 (boks). 
ŁKS — BAWEŁNA — 13:3 (boks). 
CONCORDIA (Piotrków) — ZRYW 
(Łódź) 9:7 (boks) LECHIA — PTC 
7:2 (p.n.).

Wyglenda ;do^ywa puchar w Brzegu
Urządzone. 'V Lirzegu- propagandowe 

zawody kolarskie cieszyły się dużym 
zainteresowaniem publiczności, szczegól­
nie młodzieży.-Rozegrano ogółem 6 bie­
gów, w tym wyścig główny na 50 okrą­
żeń toru (22 kra) o puchar przechodni 
starosty powiatowego w Brzegu,’ który 
stał się łupem kolarza śląskiego Wy- 
glendy z Ruchu. Wyniki poszczególnych 
biegów były- następujące:

Bieg. sprinterski. ną. .200. m:
1. Janik (Sieć) — 15,5 sek.

’2. Wojtczak (niestow,).
3) Wyglenda (Ruch)/-,, -
4. Trinkos (Śieć>. ' -
Bieg • główny na 50 okrążeń toru (22 

km — o puchar):
1. Wyglenda (Ruch) 39:12,0 min., 2. 

Wojtczak .(niestow.), 3. Jankowski (Odzie

Bieg drużynowy na 10 okrążeń (4.400 
m):

1. „Odzieżowiec*- — 3:37,7 min., 2. Pą- 
fawag’— 3:39,7 m, 3. „Sieć**,, 4. „Odzie­
żowiec*4- Il-gi/

Bieg australijski ńa 10 okrążeń (4.400 
m):
. l. Beyga ^Odzieżowiec) 9:36 min ,- 2. 
Kantor (Sieć).

Bieg/, turysto w. na 10 okrążeń (4.4.00m):
1.- -Drużyna. „Pafawagu*4- —. 9:00,8 min., 

2, Drużyna „Odry** — 9:08,8 min.
Bieg „pierwsze kroki*_> na 5 okrążeń 

(2.200, ni):
1. Fruszkin (Pafawag) — 4:30 min.

Na zakończenie 'te j ciekawej imprezy 
mjr. Weiss z Pow. Rady P- W. i W. F. 
w  imieniu starasty pow. z Brzegu wrę 
czył puch. r ; zwycięzcy biegu głównego 
— Wyglendzie: z Chorzowskiego „Ru- 

-Chu“ .

sowej działalności, naczelne władze 
sportu polskiego przeprowadzą w  
przyszłości konsekwentne wyelimi­
nowanie z  życia sportowego Polski 
Ludowej elementów obcych o wro­
gim nastawieniu do klasy pracują­
cej".

Podpisali: delegat Głównego U-
rzędu Kultury Fizycznej: Czarnik
ppłk., przedstawiciele PZPN: No­
wak, Szymkowiak, Sznajder, mjr. 
Przeworski.

— □ ----

D m b ś
we W rocław iu

Dziś na Stadionie Olimpijskim, *  
godz. 16.00, rozegrane, zostaną to w * 
rzyskie zawody piłkarskie pomię­
dzy Drukarzem (Wr.) i ZKS-em 
(Wr.). Całkowity dochód przezna­
czony na Odbudowę Warszawy.

W  Bielawie odbędą się zawody o 
mistrz, kl. A  Burza — Wolność.

--□
ileprezen iacja
Dolnego Śląska
wyjeżdża, do Brna

Reprezentacyjna drużyna Brna, 
kióra gościła we Wrocławiu l»go 
maja i zwyciężyła naszą reprezenta 
cję w  pięknym s-tylu 4*1, zaprosiła 
naszą reprezentację do Brna na re 
wanżowe spotkanie. Drużyna nasza 
rozegra dwa spotkania w Czechosło 
wacji: 28 października, w  dniu świę 
ta niepodległości CSR, z reprezenta 
cją Brna, a 31.X — z jedną z dru­
żyn okręgu brneńskiego.

W  najbliższych dniach podamy 
skład naszej reprezentacją który zo 
stanie ustalony przez' kapitana 
związkówego' ob. Wojtowicza. Ma­
my tylko pewi?e obawy, czy D. O. 
Z. P. N. potraff ną czas załatwić 
formalności paszportowej gdy^-cce 
su zostało b. mało.

Tesef©n.«i ekspres... radio...
■Mistrz Kanaęly w wadze lekkiej Mu­

rzy rt^King zdobył tytuł mistrza . Impe­
rium Brytyjskiego, żwyciąiafąc przez, 
poddanie. się w 7 rundzie mlsirza Anglii 
l Europy Thompsona.

, - $ '' ■ ■ - ii?- ” ' ‘ *
Mistrz Belgii w wadze piórkowej Mach 

tenlinck pokonał na punkty w 10-ció 
rundowej. walce mistrza Anglii Clayto-

■Austriaćki; bokser, wagi ciężkiej Jo 
Weidin ^stoczy drugą swoją walk^ na te 
renie. Ameryki dnia. -18 bm. .Przeciwni- 
kiem Weidina w. 10 -cio rundowym spot­
kaniu' będzie ■ Amerykanin Ila jer z Nowe 
go Jorku, r -.

*  *  *

Przerwa Kazimierz i Kowal Tadeusz z 
ZKS „Drukarz** Wrocław, otrzymali 
6-cio miesięczną dyskwalifikację, za kop 
nięcie . przęóiumika bez piłki.

jjjS *  : ' *
Dąb Lipa, czołowy" napastnik „Włók­

niarza“, otrzymał zwolnienie -ze swego 
macierzystego klubu i zasilił drużynę 
Bielawską — Wolność.

Bożek, b. napastnik Polonii świdnic­
kiej, zasilił sekcję piłkarską ligowej Gar 
bami, gdzie grał już w niedzielę prze­
ciwko Polonii. (!)

* i  *
Nowe kluby zostały przyjęte w poczet 

DOZPN. Są to: ZKS „Drukarz"  — Wał­
brzych, „PM S" — Wrocław i  „Gwardia" 
— Żary.' Drużyna Gwardii na wniosek
podokręgu, została zaliczona do kl. B.* * *

Sienkiewicz Mieczy sław-—-z  SKS „Ba­
rycz"  w Miliczu, został ukarany 3-letnią 
dyskwalifikacją za'czynne znieważenie 
sędziego na zawodach w dniu 26. 5. br.

*  *  *
A-klasowa drużyna „Wolności" z Bie­

lawy, przenosi się na stałe do Wrocła­
wia. Pierwsze zawody o*.mistrz, kl. A 
rozgrywać będzie we Wrocławiu dopie­
ro wiosną. (R)

3 4 i

NIKODEMA H
Właściciel Kolorowa Kunicki w czacie rozmowy ż administra­

torem Dyzmą zwierza mu się ze swoich kłopotów związanych z 
majątkiem. Wierząc, że jedynie Dyzma, jako osoba ustosunlcouja- 
na, może mą pomóc, postanawia wysiać go niezwłocznie do War- 
ssawy.

Zdetonowała się i zapytała cicho:
— Rozmawiał pan z nią o mnie?... Ach, przepra­

szam za niedyskrecję, ale, widzi pan, to mnie tak wzbu­
rzyło. Niech się pan nie dziwi. Przecie niemal wszyst­
kie moje wspomnienia wiążą się z domem i ze środowi­
skiem cioci Przełęskiej... Pan tam bywa...

—  Czemuż pani tam nie wpadnie?
—  Ach... Przecie sam pan wie. Osoba mego męża... 

Nie mogą mi tego darować...
Odwróciła głowę i dodała niemal szeptem:
—  Tak, jak i ja nie mogę sobie darować.
Nikodem milczał.

—  Wstyd mi przed panem i za to i za te moje 
zwierzenia... Jestem bardzo bezsilna... Bardzo słaba... 
Bardzo nieszczęśliwa...

— Proszę się nie wartwić, wszystko jeszcze będzie 
dobrze...

•" —- Nie, niech pan mnie nie pociesza, proszę pana. 
Ja wiem', ja to czuję, że znalazłam w pańskiej bogatej 
duszy głęboki i szczery oddźwięk. Przecie tak krótko 
się znamy, a ja mam dla pana tyle ufności... Nie trze­
ba, niech pan mnie nie pociesza, na moją tragedię nie 
ma rady. Wystarczy, że mnie pan rozumie... Pan jeden 
—  dodała po pauzie.

—  Ale dlaczego pani mówi, że nie ma rady, czyż 
nie może pani rozwieść się z mężem?

—  Nie potrafię —  odparła patrząc na ziemię.
—  Hm, więc jednak przywiązała się pani do 

męża...
W  oczach Niny rozpalił się płomień:
—  O, nie, nie — zaprzeczyła żarliwie —  jak pan 

może posądzać mnie o to! Nic mnie nie łączy z tym 
człowiekiem o duszy sklepikarza, z tym... starcem...

W głosie jej brzmiały nienawiść i  wstręt.
— Więc dlaczegóż powiedziała pani, że pani nie po­

trafi rozwieść się z nim? — zdziwił się Dyzma..
—1 Nie potrafię żyć... w nędzy... Zresztą, nie tylko 

o sobie muszę myśleć.
—  Żartuje pani —  przebiegle zaczął Nikodem ■— 

przecież Koborowo to grube miliony, są one pani wła­
snością...

—  Myli się pan. Koborowo jest własnością mego 
męża.

—  Ależ sam mi pan Kunicki mówił...
-— Tak. Zapisane jest na mnię, lecz w  razie roz­

wodu byłabym nędzarką.
—  Nie rozumiem.

- — Ach, po có. mówimy o tych rzeczach.;. Widzi 
pan, mój mąż wziął ode mnie zobowiązania na takie 
sumy, które przewyższają wartość Koborowa.

—• Wyłudził od pani?
— O, nie, wziął, bo mu się należały... na pokrycie 

długów mojej rodziny.
—  Aha!...
—  Nie mówmy już o tym, to mi sprawia tak wiel­

ką p r z y k r o ś ć z ło ż y ła  ręce i patrzała mu w oczy 
z błagalną prośbą — i proszę pana, niech pan z moją 
ciotką o mnie nie rozmawia, dobrze?

5— Jak pani każe. Chociaż...
■— Proszę pana! Bardzo proszę! Tamten świąt już 

dla mnie nie istnieje, nie mam do niego powrotu... 
Czytajmy...

Wzięła książkę i otworzyła—ją na zakładce. Zaczęła 
czytać, lecz zanim zdołała wymówić kilka słów, głos 
począł drgać, piersi jej wznosiły się i opadały w szlochu.

— Niech pani nie plącze, nie trzeba płakać —■ bez­
radnie uspokajał Dyzma.

— Boże, Boże —  łkała.—  pan-jest dla mnie taki 
dobry, taki... dobry... Niech pan mi przebaczy... to 
nerwy...

,, Zerwała się nagle i wybiegła z pokoju.
— Ani chybi —  pomyślał Dyzma —  kobieta zako­

chała się we mnie.
—  Zakochała się — powtórzył głośno i uśmiechnął 

się z zadowoleniem.
Na nocnej szafce stało małe lusterko. Sięgnął po 

nie i długo przyglądał się własnej twarzy, trochę zdzi­
wiony, trochę zaciekawiony i trochę kontent z siebie.

(dalszy ciąg jutro)
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